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PIERWSZE WYNIKI IX-ej OLIMPJADY
Sześć drużyn zagranicznych w Polsce. Mistrzostwa lekkoatletyczne i tennisowe. 20-stolecie Hasmonei

Loth 
AJa-

Groh-
Wies-

B. A. C w WARSZAWIE.
Pierwsza tegoroozna wizyta zawo

dowców wiedeńskich w Warszawie 
przyniosła duże rozczarowanie. Po
twierdziła się po raz niewiadomo któ
ry stara zasada handlowa obowiązu
jąca również w sporcie. Brzmi ona 
krótko: sprowadzać towar nawet dro
gi, ale pierwszorzędny. Tymczasem 
drużyny warszawskie zapłaciły grube 
dolary za.„ tandetę. B. A C. w żad
nym bowiem wypadku nie może słu
żyć za wzór do naśladowania. Brak 
mu do tego przedewszystkiem ducha 
sportowego i ambicji, która zjawia 
się u zawodowców tyłko przy specjal
nych premiach lub w walce o byt — 
W rozgrywkach mistrzowskich.

Za te zaś kilka sztuczek technicz
nych. parę trików, nieco dobrego u- 
stawlania się. a nawet precyzyjnego 
faulowania płacić tyle pieniędzy niie 
opłaca się w żadnym wypadku.' Wie
lokroć lepiej sprowadzić za nie tre
nera

Poloaiar-B.A.C 4:0 (0:0).
Do walki drużyny stają w składach: 
Polonia — Korniejewski, Miączyń- 

ski. Butanów; Seichter, Hyla, 
IV; Tymowski, Koch. Jelski 
szewski. Krygier.

Brigifltenauer A. Ch Platzer; 
mann. Capek; RuhiittŁ Haydn, . . 
bauerp Kapłan. Brosenbauer, Welhn- 
ger, Janos, Studenik.

Boisko pokryte wodą w 40% unie
możliwia wszelką grę racjonalną. Mi
mo to aż bije w oczy apatja, zblazo
wanie i traktowanie gry jako pań
szczyzny u zawodowców, oraz zapał, 
szalona ambicja 1 prawdziwie sporto
wy duch w Polonii. Jej dwaj nowi 
gracze Hyla 1 Koch, uzyskani po 
wcieleniu Korony do Polonii, wnoszą 
do drużyny elementy wybitnie dodat
nie. Hyla dysponując wspaniałemi Wa
runkami fiizyeznemi 1 wzrostem przy 
rzntcającem się w oczy otrzaskaniu 
z boiskiem i wcale niezłe) technice, 
paraliżuje w zawiązku każdą akcję 
środkowej trójki wiedeńczyków. A 
że Seichter i Loth IV ozyriią to samo 
ze Skrzydłami, goście nie mogą w cią
gu całej gry zdobyć się na ani jedno 
naprawdę celowe i niebezpieczne dla 
przeciwnika posunięcie. Zresztą po
moc znajduje kapitalne poparcie w o- 
bronię l zupełnie pewnym bramkarzu. 
Najgorzej jest z linią napadu, zlepio
ną z pięciu graczy absolutnie róż
nych. Najbardziej wartościowym z 
pośród nich jest Krygier, szybki, bły
skawiczny w starcie i zatrudniający 
swoją osobą całą prawą stronę tyłów 
przeciwnika. Oracz ten dopiero w ro
ku bieżącym stał się piłkarzem wyso- 
kówartościowym, dzięki wprowadze
niu d.0 swej gry poważnej dozy ele
mentu myślowego. Nie można tego 
powiedzieć o Ałaszewskim. który cią
gle zanadto wierzy swym nogom, a za 
mało — głowie. Jelski na środku na
padu był zdecydowanie najgorszym 
graczem na boisku. Bojaźliwy, a jed
nocześnie brutalny, ruszał się jak mu
cha w ukropie i wpływał w sposób 
ujemny na samopoczucie całego ze-

NAVRATIL (KRAKÓW)
jeden z najlepszych tennisistów młodej generacji, wyróżnił się na mistrzo

stwach stolicy

POLONIA — BRIGITTEN AUĆR A. C. 4:0.
Pod bramką wiedeńczyków po niebezpiecznej centrze Krygiera.

społu. Koch dobry technicznie, pra
cowity, przytomny 1 rozumiejący grę, 
nie posiada warunków fizycznych, nie 
zbędnych u graoza pierwszej klasy. 
Brak biegu, strzału, przeboju i wogó- 
le męskości w walce rzucał się przy 
każdej akcji tego zresztą mteltgentne- 
go napastnika. Wreszcie młody Ty
mowski reprezentował, jak przystało 
na gracza Ii-ej drużyny, młodzieńczy 
zapał, brak rutyny i ciąg na bramkę, 
hamowany metyle pnzez defenzywe 
zawodowców, ile przez kałuże wody.

To też w rezultacie został B.A.C. po

Pierwsze wyniki olimpijskiego turnie 
ju piłkarskiego: Portugalia — Chili 4:2, 
Niemcy — Szwajcaria 4:0.

Danja została wyeltatowan® z dal
szych gier o puhar Davisa przez Au
strię, ulegając jej 1:4. Zarówno Peter
sen, jak Ulrich przegrali swoje mecze 
pojedyńcza, a jedyny punkt zdobyła 
Danja w doubla. Wyniki: Artens bije 
Peteïsena w 3 setach, a Ulricha 6:1, 
6:2, 6:1, zaś Petersen ulega mu w 5 
setach. Para Ulrich — Henrlcksen 
zwycięża-Sałma i Antensa 7:5,

konany najzupełniej zasłużenie, mimo, 
że akcjom ofenizywnym gospodarzy 
daleko było do doskonałości. Punkt 
pierwszy uzyskany dopiero po pauzie 
był wynikiem pięknie strzelonego o

sztangę wolnego^ który egzekwował 
Jelski.

Bramka druga była Jedyną warto
ściową w serji czterech. Po szybkiej 
akcji trójki środkowej Koch podał pił-

■kę Krygierowi, który ostrym strzałem 
ulokował ją w siatce wiedeńczyków. 
Bramka trzecia była typową zdoby
czą pracowitego Alasziewskiego: po 
krótko odbitym przez bramkarza 
strzale, piłkę dobił Ałaszewski. Wre- 

ostatnia zdobycz dnia r padła 
ze strzału Jelslkiego, któremu :pp pod
bramkowej kopaninie udało się pił
kę wykopnąć ssqpięem z kałuży.

W grze naogól nudnej i mało cieka
wej u zwycięzców poza Jelsikim wszy 
scy grali nieźle f pracowicie. U za
wodowców dobrze prezentował, usu-

Olimpijski turnie] hokejowy został 
zakończono. Ostatnie walki elimina
cyjne. Iprtzyntosły wyniiki Holandia — 
Hiszpawja 1:1; Belgja — Danja 1:0 ! 
Szwajcar Ja •— Austria .1 :Q. W grupie 
A zwyciężyła Hotandja przed Nieimca)- 
mi, Francją' i' Hiszpanią. W grupie B: 
Indje przed Bełgtją, Dam ją, Szwajcarią 
i Ausfrją.

W finale Indlje zwyciężyły Holandię 
3;1, a w walce o trzecie miejsce Niern 
cy pokonały Bełgję 3:1. Ostatecznie 
więc pierwsze miejsce zajęły Itidje, 2) 
Holandja, 3) Niemcy, 4) Belgia*

nlęty przez sędziego p. Przeworskie, 
go. za grę ioul 1 ordynarne wykrzyk
niki lewy pomocnik, dalej prawy po
mocnik i lewy obrońca.

Legja — B. A. C. 2:2 (0:1).
Legia: Adamowicz, Ziemian, Ter-« 

lecki, Nowakowski. Cyganik; Krawuśf 
Wypijewski. Nawrot, Łańko, Ciszew, 
ski. • Oichecki. ■

B. A. C. w tym samym składzie .co 
z. Polonią z Brosenbauerem na pra, 
wym łączniku. Na boisku obeschnię-, 
tern, ale pokryłem miejscami śliską 
■glinką, wiedeńczycy prezentują się o 
wiele lepiej, • niż dnia poprzedniego. 
Zresztą. Legja bez kontuzjowanych 
AmiroWioza i Strycharza, oraż chore-, 
go.. Szallera, "jest cieniem drużyny« 
która.zwyciężyła Pogoń-i Wisłę. Jej 
nieudolność, w podawaniu piłki, rwa-, 
nie się każdej, akcji przy drugim, a 
najdalej trzecim passingu. podkreśla-, 
ją po raz niewiadomo który jak waż, 
ną rolę w drużynie odgrywa lim ja po-, 
mocy. Reprezentacyjny Kapłan nie 
daje wogóle dotknąć piłki Krawu- 
siowi, Cyganik na środku również nie 
istnieje. Nowakowski tyle, że piłkę 
odbiera. To też goście chodizą sobie z 
piłką po boisku niemal bez przeszko, 
dy, tembardziej że w czasie gdy jeden 
z nich jest przy piłce, inni, nie patrizą 
się na to, lecz ustawiają się 1 uwal-, 
niają od pilnujących ich przeciwników. 
Ten „drobny“ szczegół, poparty dużo 
lepszą, niż u wojskowych techniką, 
sprawił, że do przerwy Legja nie mia 
la absolutnie nic do powiedzenia. To 
też skromny rezultat tej połowy 1:0 
dla B. A C.. wskazuje na absolutny 
brak strzału, przeboju i wszelkich u- 
siłowań, tak naogól skutecznych, ak, 
cyj indywidiuaitaych.

Po przerwie Nowakowski gra n® 
środku pomocy, co odrazu wpływa 
na osłabienie ofenzywy gości. W 
jednej z gorących sytuacyj podihram, 
kowych fouliuje on biegnącego do; 
bramki prawego łącznika. Karny ł 
2:0 dla B. A. C.-41. Punktem zwyrt- 
nym w grze jest długi przebój. Wypi, 
jewskiego zakończony ostro strzeloną 
bramką 2:1. Wreszcie punkt wyrów-, 
nujący jest.bodaj że większą zasługą 
naogól b. niepewnego bramkarza go-. 
Soi. niż strzału — Nawrota.

U gości .tym razem wykazali swe 
walory napastnicy, u których pierw, 
s<ze skrzypce grali obaj skrzydłowi, 
zwłaszcza prawy. Pozatem bardzo 
celowo pracował środkowy pomoc
nik. Napad Legji nie znosi u prze, 
ciwtników szybkości; jego akcje pro, 
wadzone zbyt powolnie, by'ly ponad-» 
to dużo mniej precyzyjne, niż u wie-, 
deńczyków. U ostatnich rzucał się 
w oczy przedewszystkiem brak serca 
do wallki. Pozatem w drugiej poło-» 
wie uwidoczniło się u nich zmęczę-» 
nie pierwszym meczem z Polonią.

Atrakcją zawodów był chór nie
przytomnych szowinistów Legji, któ
rzy. mimo, że wojskowi byli drużyną 
absolutnie gorszą, szaleli na dźwięk 
każdego gwizdka za przewinę swego 
faworyta.

i Grę prowadził p. J. OrabowsJd.

SIKORSKI (POLONIA)
Jedyny z lekkoatletów polskich, który dotąd osiągnął 
jninimmm olimpijskie, triumfator mis trze Warszawy,

POLONIA -, POGROMCZYNI ZAWODOWCÓW WIEDEŃSKICH
stoją odjęwęiii JW& Kń.ęb, Jgichtej\ Alaszęwsiki, Tympwskl, Kryften

'ki, Korn •’* •'’•ski. Bùl’ "
SZYDŁOWSKI (A. Z. S.)

Jeden 8 najstarszych lekkoatletów Polski, zajął na mi- 
Utazostwach stolicy pierwsze miejsce w rzucie dyskiem,
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' Dwa zwycięstwa Floridsdorfu
FLORIDSDORFER A. C. (Wiedeń) 

CRACOVIA 5:2.
Z zaciekawieniem oczekiwane mię

dzynarodowe zawody Cracovi, zepsu
ła fatalna pogoda. Śliski, mokry teren 
wymagał kolosalnej ostrożności w grze 
i dokładnego opanowania piłki. Stan 
fen korzystny dla drobiazgowej, cyze
lowanej gry Wiedeńczyków, pomógł 
Sm wybitnie, a szczęście w sytuacjach 
podbramkowych dopełniło reszty

Floridsdorfer A. Ć„ zajmujący obec
nie 5-te miejsce w tabeli mistrzostwa 
Austrii, przedstawiał się nadzwyczaj 
korzystnie. W drużynie dominują gra
cze reprezentacyjni: Juranitsch. Mol- 
zer, Hummenberger. Chłoupek i Cihak.

Słabiej niż w spotkaniu z Herthą'gra 
la Cracovia, która źle czuła się na o- 
ślizglym terenie. Akcje jej nie miały 
zwykłej ciągłości i systematyczności. 
Pomoc dobra tytko defensywnie. Atak 
z dawno na boisku niewidzianym Sper
lingiem i Kubińsklm odznaczał się za
straszającą niedyspozycją strzałową. 
A pierwszy kwadrans gry mógł Graco- 
vii przynieść licząc skromnie 2 — 3 
punkty. Obrona bez Galdera. zastąpio
nego przez Zastawniaka II. poprawiła 
się pod koniec gry. Szumieć względnie 
.Wiśniewski bez zarzutu.

Floridsdorfer A. C.: EH1 — R.imge, 
Ciha.k — Chloupek. Hummenberger, 
Briza — Juranitsch. Tóbel. Kmben, Mol- 
zer, Langer.

Cracovia: Szumieć — Zastawniiak I 
J II, — Ptak, Seichter, Chruściński — 
Kubiński. Wójcik. Kałuża. Ginrtel. Sper 
ling.

Pierwsze minuty należą do Craco- 
vli, atak za atakiem sunie pod bram
kę wiedeńczyków. Brak Jednak -wy
kończenia. Piękny rzut Kubińskiego 
przenosi Wójcik. Chwile potem ma Gln- 
tel idealną pozycję do strzału — nie 
wyzyskuje jej jednak To samo powta
rza Wójcik i Kubiński. Zato wypad 
Floridsdorfu przynosi im niespodziewa
nie punkt. Nerwowość wkradająca się 
iw szeregi Cracovii. psuje Jej grę, co 
■wyzyskuje przeciwnik j z dużą dozą 
szczęścia uzyskuje drugą bramkę.

Po przerwie zmienia Chruściński po
życie z Selchterem. Gra ma zimełnie 
podobne oblicze jak do przerwy. Trze
ci punkt uzyskuje Floridsdoirf na sku
tek mylnego wybiegu Szumca. Kontu- 
zjonowani Kubiński i Szumieć zostają 
zastąpieni przez Rusinka 1 Wiśniew
skiego. Po czwartel bramce dla Flo
ridsdorfu zaczyna atak Craoovii na
pierać energicznie. Po kombinacji z 
Gintlem strzela Kałuża pierwszą bram
kę. Piąty punkt Wiedeńczyków to

.przypadkowe odbicie piłki idącej na 
aut. Wreszcie ostatnią bramkę strzela 
znowu Kałuża. Mimo przewagi do koń
ca rezultatu nie udało sle zmienić.

Sędzia p. Burkę. Publiczności mimo 
ulewnego deszczu 2500.
FLORIDSDORFER A. C. — 1. F. C. 

KATOWICE 4:1.
Występ wiedeńczyków po świetnem 

■zwycięstwie nad Cracovią ściągnął 
■na boisko katowickie ponad trzy ty
siące osób.

Gra była ciekawa i zajmująca. Go
ście wykazali znaczną wyższość nad 
gospodarzami i do przerwy zdobyli 
cztery punkty, dlwa przez Kubena i 
po jednym przez Tobela i Moiizera.

Po przerwie obraz gry się zmienia. 
Wiedeńczycy grają apatycznie i jak
by od niechcenia. Katowiczanie za- 
władają boiskiem, zagrażają stale 
bramce gości, lecz ich obrona jest za
wsze na wysokości zadania.

Honorowy punkt dla gospodarzy 
zdobył tuż przed końcem Goerlitz I. 
Sędziował pobłażliwie p Laband.

12 meczów międzynarodowych
Bilans świątecznych walk piłkarskich Sukces Ł.K.S-U walce z Herthą

Zielone Święta zwabiły do Polski aż 
sześć zawodowych drużyn zagranicz
nych.

Na boiskach Poznania, Warszawy, 
Lwowa, Łodzi i Krakowa rozbrzmie
wały okrzyki entuzjazmu, brawa zachę 
ty, westchnienia rozczarowań. W 12-tu 
ciężkich spotkaniach z zawodowcami 
Wiednia, Budapesztu i Pardubic dru
żyny polskie osiągnęły 4 zwycięstwa 
2 remis i 6 porażek przy stosunku bra
mek 22:26 na swą niekorzyść.

Najlepiej wypadt bilans Poznania, 
gdzie Warta dwukrotnie pokonała 
pierwszoikiaśowe czeskie Pardubice. 
Warszawie powiodło-się nie wiele go
rzej: klęska z Polonią i remis z Legją 
to plon, z którym B.A.C-owi będzie się 
wracać do ojczyzny nieraźno.

Liwów przyniósł prawdziwą niespo
dziankę w postaci klęski zadanej 
słynnemu Vasasowl przez będącą obec
nie u szczytu formy Hasmonec. Jest to 
bodajże druga porażka tego klubu w 
Polsce, przyczem pierwszą 1:2 zadała 
Węgrom Polonia w Warszawie.

Łódź ma do zanotowania remis i po
rażkę Ł.K.S-U z wiedeńska Herthą.

Natomiast drużyny krakowskie w 
trzech meczach nie zdołały uzyskać 
choćby jednej nierozegranel. Cracovia 
przegrała zdecydowanie z Floridsdor- 
fer A. C. z Wiednia, a Wisła dwukrot
nie z budapeszteńskim Budai 33. F.A.C. 
pokonaj również gładko lidera Ligi I. 
F.C. Katowice.

W rezultacie te 12-cie meczów wy
kazały, że poziom czoła pilkarsfwa 
polskiego ustępuje pierwsze! klasie za
wodowców Europy środkowej już nie 
tak znacznie i że w każdej walce am
bitne drużyny nasze miaia szanse już 
nie „honorowych porażek“, lecz bez
względnego zwycięstwa. Kilkunastu tre 
nerów pracujących w szeregu klubów 
polskich powinno wygładzić wady te
chniczne i taktyczne, a zapal 1 duch 
bojowy obserwowany u piłkarzy pol
skich przywiedzie ich do naprawdę 
cennych zwycięstw międzynarodo
wych.

HERTHĄ — Ł K. S. 2:0
Heirtha: Billich. Wiltscheł, Dietrich, 

Vs»!ek, Kantuer, Schlosser, Listopad. 
Stiępl, CIzar, Kettoer. Maerz.

Ł. K S.: Fiszer: Ko walczył. Gałec
ki; Małek. Trzmiela, Janczyk; Durka, 
Sowiak, Hoffman (po przerwie Cylll), 
Moskal. Siedź.

Herthą jest drużyną dobrej wiedeń
skiej klasy, szybką i produkującą do
skonalą kombinacyjną grę ataku.

Ł. K. S. będąc obecnie w słabej for
mie i stojąc niżej technicznie i taktyce 
nie od gości, mógł coś wskórać, gdy
by do tej gry wniósł więcej tempera
mentu.

Herthą od początku ujmuje w swe 
ręce inicjatywę i w 28 min prawy 
łącznik, wykorzystując zamieszanie 
pod bramką, strzela 1 goiła; w 41 min. 
schodzi z boiska kontuzjowany 
Trzmiela.

Po przerwie pozycję Hoffmana zaj
muje Cyll, wnosząc do gry tiroćhę ży
cia Odtąd gra toczy się z wyraźną 
przewagą miejscowych, ale w tej 
właśnie fazie gry okazał się dopiero

Świetny triumf Warty nad Pardubicami
Poznaniacy biją gości czeskich 5:3 i 1:0

Drugfrn w tym sezonie zagranicz
nym gościem Warty byli Czesi. Przy
jechali oni do Torunia bezpośrednio po 
dużym sukcesie (7:1) odniesionym nad 
znaną w Polsce Morawska Siavią, w 
za wodach o t. z w. puhar Wolności 
■min. czeskiego Udrżala,

RUCH - WARSZAWIANKA 4:1 (3:0).
Wynik niespodziewany i- nie wyra

żający stosunku sił. Pierwsza poło
wa, w której Frost, Sobota i Ceug 
■zdobyli trzy punkrty dla gospodarzy, 
byłą prowadzona przy równości sił. 
Po przerwie wśród chaotycznej kopa
niny Katzy zdobywa czwarty punkt, 
a Luxemburg zdobyciem honorowej 
bramki kończy nmdine widowisko, o 
kitóręm półtora tysiąca zziębniętych 
widzów chciałoby czemprędzej za
pomnieć Sędzia p. Baranowski.

Na Śląsku rozegrano następujące 
spotkania: Amatorski K. S. — 09 Beu- 
then 2:1. Amatorski z rezenwami zwy
cięża zasłużenie Niemców śląskich. Po 
lfcyjniy K. S. — K. S. 07 Siemianowice 
3:2. O zwycięstwie Policyjnego zade
cydował jego bramkarz — Grządziel.

Goście przedewszystkiem gra/li fair i 
■byli niezwykłe karni, co u czeskich dru
żyn jest rzeczą dość rzadka. Poza tern 
przedstawiali drużynę zupełnie wyrów
naną we wszystkich częściach; grali 
głównie lotoemi skrzydłami, z których 
zwłaszcza lewe było doskonałe. Tech
nicznie i taktycznie górowali nad War
tą, jedynie pod bramka przeciwnika a- 
tak czeski gubił się w hyperkombina- 
cjach.

Na przegraną nie zasłużyli, ilość rzu
tów rożnych pierwszego dnia 11:1 na 
korzyść Pardubic świadczyła, że miełi 
■więcej z gry. Jeśli (przegrali, to mogą 
to zawdzięozać rzucającemu si.ę w o- 
czy brakowi szczęścia i dyspozycji 
strzałowej. Również uznanie piątej 
bramki, mimo, że Przybysz wyraźnie 
pomógł sobie ręką przy strzale, było 
przeoczeniem, które przyczyniło się 
do przegranej gości.

Bohaterem dnia pierwszego był Przy
bysz, który strzelił cztery bramki. 
Przybysz jest obecnie w świetne! tor-

mie. Pomoc — ta najlepsza część War
ty — grała i tym razem doskonale, 
trio obronne zadowoliło, choć niepo
trzebna była samobójcza bramka Flie- 
gera.

Goście wystąpili w obydwa dni w 
nast. składzie: Lewinsky — Kudma 
(repr.), Krcma (repr.) — Karet Svobo
da (repr.). Źahradnik — Uhlir. Braben- 
ce, Varecha, Skala, Lewy (repr.).

Warta pierwszego dnia wystąpiła 
bez Stasińskiego, .którego zastąpił 
Knioła, drugiego zaś: bez Przybysza, 
Szerfkego II i Fliegera z Wojciechow
skim w obronie, Szerfkem I w pomocy 
i z linją ataku: Tuczyk, Rochowicz, 
Staliński, Knioła, Radojewski.

O ile w pierwsze święto zawody by
ły b. interesujące, o tyle następnego 
dnia z powodu ciężkiego boiska — nu
dne i nieciekawe, a w II połowie za
mieniły się w ostrą kopaninę, której 
ofiarą padl lewy skrzydłowy gości. Po 
zderzeniu z Fontowiczem zniesiono go 
z boiska.

Bramki zdobył!: wspomniany Już

Przybysz 4 i Rochowioz 1. dla Pardu 
bic: Yairecha 2 1 jedna samobójcza. 
Drugiego dnia jedyny punkt zdobył w 
15 min. Knioła strzelając do pustej 
bramki.

Publiczności w niedziele: 5.000 i po
wyżej 2.000 w .poniedziałek. Arbiter re
wanżowych zawodów p. Nawrocki w 
zupełności zadowolił.

talent bramkarza gości. Rówmiież Fi
szer ma sposobność pokazania swej 
dawnej formy. Zdaje się. że Ł. K. S. 
wyrówna, a nawet przechyli szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść, gdy 
błąd taktyczny Kowalczyka powoduje 
w 41 minucie utratę 2-ej bramki.

Sędzia p. Raettlg
HERTHĄ - Ł. K. S. 2:2

W spotkaniu rewanżowem Ł.K.S. 
wychodząc na remis, odniósł poważ
ny sukces. Łodlziartie wystąpili z Cył- 
■lem na środku ataku oraz z Jeżew
skim (rez.) w obronie i swą ambitną 
grą zadiziwiłi mocno już pesymistyaz- . 
nile nastrojonych zwolenników. Z wy
jątkiem Trzmieli i Sowiaka. którzy« 
wykazują znaczny spadek formy, ca- . 
la drużyna grała z wielką werwą i 
niebywałą wolą zwycięstwa.

Wystarczy powiedzieć że Ł.K.S. w 
1-ej połowoie miał znacznie więcej z 
gry i gdyby rtle fenomenalny bram- . 
karz Herthy, zapewn łby sobie zwy-,J 
cięstwo kilkoma bramkami W 2-ej po , 
Iowie czerwoni opadli już po kwa?^ 
dransie na silach i przewaga wiedeń- .' 
czyków stała się aż nadto widoczna?'- 
Dzlęki ambicji tyłów łodzian no i,,.- 
trochę stnzałowej niedyspozycji gości, 
połączonej z typową wiedeńską hiiper*7i 
kombinacją doszło tylko do 2-ch bra--f 
mek dla Herthy. Sytuacja wydawali.- 
się Już beznadziejna, gdy szybki wy.-'? 
pad czerwonych przyniósł im b. efek
towne wyrównanie oraz wielki moral
ny sukces.

Wyróżnić należy Cylla. który mą- ; 
drze kierował linją napadu, wyzysku
jąc doskonale usposobionych skrzydło 
wych Śledlzia i Durkę. Również Mo—■ 
skal grał wcale ładnie i poważnie., 
wzmocnił atak czerwonych. Poza tem 
bez zarziutu prawie grat M la w bram 
ce oraz rezerwowy Jeżewski w obro- ’ 
nie. podczas gdy Gałeoki 1 boczni po- 
moanicy jedyn:e w pierwszej poło-/.! 
wie stali na wysokości zadania • ■: 

Przebieg gry był niezwykle cieką- •■ 
wy. W 42 mitn. z centry Śledzia pada ,j( 
jedyna bramka do przerwy, strzeloną » 
w wielki cm zamieszaniu niewiadomo 
przez kogo. Sędlzia nl:e uznaje chwilę 
przedtem bramki dla Herthy główką 
iz kornera z powodu faulu. Pauza 1:0 ' 
dla Ł.K.S-u. Po przerwie 10 minut;'., 
przewagi gospodarzy, poczem wiedeń 
czycy opanowują całkowicie pole gry 
i w 20 i 23 min. uzyskują prze-z Listo- « 
pada i Cisara dwie efektowne bramki. ..

Rogów

Rozmaitości krajowe
Mecz hokejowy Klub Łyżwiarski 

(Poznań) — Lechla (Pożnań) dal wy
nik 5:1. W zawodach rewanżowych 
Lechja grając w piewiszej połowie w 
9-tkę, potrafiła grę utrzymać równą, 
a nawet zdobyć prowadzenie przez 
Paczkowskiego Sobiesława. Dla Łyż
wiarzy bramki zdobyli: Kusek 1 Brod
niewicz po 2, Bloch 1. Sędziowali pip. 

. Solka i Poiankiewicz.
mistrzostwie kl. A Pozn. O. Z. P. 

-N. Sparta pokonała Unię 4:1 i wysu
nęła się ma czoło tabeli pnzed Pogoń 
i Wartę I-b.

Turyści II, prowadzą obecnie w mi
strzostwie klasy A Łodzi, przed Ł. T. 
S. G. i Orkanem.

Leszno. Breslauer S. C. 08 I-b — 
Polonia 3:3. Gra żywa, nie na wyso
kim jednak poziomie.

W międzyklubowych zawodach ten- 
nisowych Pogoń pokonała klub Tenmi- 
sowy 24 w stosunku 7:4.

Wacker (Zaborze)—Grzegórzecki K. 
S. 2:2. Kraków ma pnaiwo oczekiwać 
od drużyny zagranicznej czegoś wię
cej niż to co pokazali mu ślązacy. Po- 
ztom gry B-kłasowej drużyny polskiej, 
gna fonl — oto charakterystyka Wa- 
ckeru. Mecz powinien byli wygrać go
spodarze. Sędziował p Seidlner.

Legja — Wacker Zaborze 3:1. Am
bitna gra robotniczej drużyny krakow 
śkiej. Wacker hołduje typowej grze 
„Iong passing“ i przedstawiał naszą 
dobrą B-klasę. Sędzia p. Rumpler

Stan zdrowia Aldka skointuzjowane- 
go na meczu ŁKS — Legia w War
szawie. znacznie się poprawił, tak. iż 
w najbliższej przyszłości wystąpi on 
znów w a taiku Ł K. S.-u.

Dwie porażki Wisły
Budai S3 bije krakowian 4:2 I 1:0

TURYŚCI - ŚLĄSK 2:1 (0:1).
Gościom górnośląskim starozylo 

sil n-a 45 minut gry, mimo to Jednak 
zdołali narzucić Turystom swój górny 
i beziplanowy system.

Łodzianie grali też niedobrze, nie 
wykorzystali diwu rzutów kannych, a 
obie bramki zdobyli ze strzałów nie
spodziewanych. Strzelcami byli Sto
larski i Kahan'dla T.. oraz Mrozek 
dla Sl. Sędziował p. Lustgarten.

W mistrzostwach kl. A okręgu kra
kowskiego Cnacoyia I-b, wzmocniona 
Rusinkiem i Frycem pokorniała Koronę 
w stosunku 4:1.. Rrowodinza — Sipiar- - ------------------------- - -------- r.
ta 1:01 Był to Jeden z mijplęknfejsizych W 35 min. po strzale Śledlzia w po- 
meczów w mistrzostwie. Makabi — pnzecizikę wyrównuje Durka R....' 
Wawel 3:0. Wawel w osłabionym skła 11:10(1) dlla Herthy. Sędlzia p Mar-., 
dizńe. Wynik zasłużony. czewski.

Wisła wystąpią w składzie: Ketz; 
Burek, Matuszczyk; Wójcik, Wojewo
da, Bajorek; Chorąży, Stefaniuk, Rey- 
manin II, Krupa, Żelazny.

Węgrzy okazali się drużyną tech- 
mtaznie bardzo dobrą lecz za dużo kom 
Miniującą pod bramką. Do przerwy mie
li oni przewagę nad gospodarzami. Po 
pauzie wldteanrle oszczędzali swe siły 
przed spotkaniem w dniu następnym.

Bramki padł-y dla Węgrów d'o przer
wy 2, po pauzie uzyskują oni trzecią 
bramkę z kannego. Czerwoni prze.z Kra 
pę robią pierwszą bramkę, Węgrzy 
strzelają następnie czwartego -goatai, • a 
Krupa ustanawia z karnego wynik 4; 2.

Z gości! odznaczyli się bramkarz I 
lewy łącznik, a z Wisły Wójcik, Bu
rek, Żelazny i Ketz.

Sędziował p. Jedliński.

W druigńm dniu Wista wystąpiła też 
w osłabionym składzie, bez Balcera. 
Makowskiego 1 Skryntawicza. Mimo 
to przeważała znacznie nad Węgrami 
i powitana była zwyciężyć w stosunku 
3:0i. Słaba i. nieprodukcyjna gra ataku 
— oto przyczyny niezasłużonej poraż
ki mistrza Ligi.

Węgrzy wiystapllił w składzie z dnia 
poprzedniego. Jalko całość stali omii na 
poziomie przeciętnej polskiej drużyny 
ligowej. Wyr^żriili się w tym zespole 
bremikarż, lewy obfońca. środek- po
mocy i lewy fącan-k. Największą zale
tą dJtkfert, "byta^gta feiiir/ —- eePhia;'któ
rej dotąd u gości węgierskich na grun
cie krakowskim zauważyć nie było 
można. Jedyną bramkę strzeiiiii Wę
grzy w 62-ej min. przez prawego łącz 

Inika. Sędzia p. Rutkowski.

Na boiskach Warszawy *
Tydzień piłkarski w stolicy rozpo-czerwca, przyczem wynik jest już prze-'^ t ■ , • • 1.1.-1-   Л Л «« чт т.п Lr rv •• <» n T e A łrn-ln7OTrczął się turniejem klubów żydowskich, 

tym razem o puhar „Momentu“. I w 
tym turnieju ujawniła się znakomita 
forma robotmiczei Gwiazdy, która, ma
jąc znaczną przewagę pokonała fina
listkę poprzedniego turnieiu Ascolę 3:1, 
przyczem dla zwycięzców wszystkie 
trzy bramki zdobył Lerner I. a dla po
konanych Borensztain z rzutu karnego. 
Drugi mecz pomiędzy Barkochbą _ a 
Samsonem przyniósł po nieciekawej 1 
chaotycznej grze niezasłużone zwycię
stwo Barkochbie w stosunku 1:0 (0:0). 
O wyniku zadecydował przypadko
wy strzał Gewelbera. Ze względu ra 
niepogodę finał odbędlzie się dopiero 7

O pierwszeństwo na kortach Warszawy
r Hazena. Sezon gier ruchowych 
dlia pań jest już w całej pełni. Roz
grywki o mistrzostwo Warszawy w 
Hazeniie dobiegają do końca; na czele 
tabeli kroczą bezapelacyjnie studentki 
P. I. W. F-u prized A. Z. S-em. Z wy
znaczonych meczów na sobotę odbył 
sę tylko jeden Skra—Makabi 10:1, za
kończony zasłużonym, aczkolwiek 
nieco za wysokiem zwycięstwem po
prawiającej się z dnia na dzień druży
ny Skry. . Na wyróżniiemie zasługuje 
praodewsizysłkiiietn Weuolówmia, ■ zdo
bywczyni 6 bramek, obecnie bez- 
wiztględnie najszybsza napastniczka 
Hazeny w Warszawie. Makabi os lar 
biona brakiem Ritnerówmy Sędzia 

p. Wójcicki. P. I. W. F. — Varsovia 
3:0 (Walk.). Polonia — Sokół 3:0 
(Walk.). A. Z. S. — Warszawianka 3:0 
(Walk.). .

Piłka koszykowa. Od trzech tygo
dni toczą się roagrywki o mistrzo
stwo stolicy w piłce koszykowej, na 
czele kroczy Polonia pr®ed A. Z. 
S.-em. Na dalszych miejscach znaj
duje się Varsoviia, P. I. W. F„ Strze
lec, Skna. Gzteiry spotkania świątecz
ne dały ywn-Ikti; Polloniiia — Y. M. C. A. 
14:10. YMCA grała we czterech, to 
tez bea względnie musiała ulec nawet 
rezerwowej drużynie Polonji. AZS. 
Strzelec 45:6. Gra na błotnistym te
renie nie przedstawiała zbytniej war
tości Potowa — Strzelec 32:1. Cał
kowita przewaga słabych 1 małych ale 
zato świetnie przygotowanych techni
cznie polonistów. Zasługuje na wy
różnienie dyspozycja strzałowa Ra
pa liki JI. Sędziował p Ciszewski.

Bracia Stolarow i Greta Friedetzky mistrzami stolicy
Jedymm z etapów zwycięskiego po

chodu białego sportu w Polsce były 
niewątpliwie doroczne mistrzostwa 
Warszawy, rozegrane na kortach 
Lawn-Tennis Klubu w parku Sobies
kiego w dniach 22 — 29 maja r. b. 
Setki zawodników płci obojga, uczest
niczących we wszelkich możliwych 
konkurencjach teiumis owych. udział nie 
tylko elity, ale i kilkudziesięciu mini'ej 
znanych zawodników warszawskich, 
dość liczny stairt prowincji z Łodzią 
i Krakowem na czele, wreszcie u- 
czestnictwo ,,zagran:cy“. reprezento
wanej przez panią Friedecky z Opa
wy — oto kanwa, na której po tygo- 
niu walki wyrosły pastacie tegorocz
nych mistrzów stolicy.

Jeśli chodzi o poziom sportowy za
wodów. to jakkolwiek podniósł się on 
od roku ubiegłego nieco wgórę, cią
gle jeszcze w sumie przedstawia się 
bardzo blado i nieprzekonywująco. 
Poza -rzucającąa się w oczy, rtiemal 
ogólną sztywnością i brakiem ogólne
go wyrobienia gimnastyczno - lekko
atletycznego, u ogółu uderza skłon
ność do gry defensywne! miękkiej i 
w rezultacie mało skutecznej. Poza- 
tem u 85 proc zawodników w sposo
bie trzymania rakiety, ustawiania się 
do piłki, uderzenia, widać brak do
brych trenerów.

Indywidualnością, która — jakeśmy 
to już pisali z racji meczu o puhar z 
Danią — przerasta o głowę innych 
tennisistów polskich, jest Maks Stola-

row. Oracz ten w swym pochodzie od 
zwycięstwa do zwycięstwa nie miał 
ani jednego załamania się i nawet w 
finale rozprawił się ze starszym 
swym bratem zupełnie gładko. Piłkę 
Maksa cechuje przedewszystkiem 
ostrość Posiada ona szybkość, która 
najbardziej nawet ruchliwego przeciw

nika zmusza do kapitulacji. Jerzy Sto
larow od. puharu Davisa poprawił się 
w sposób widoczny.

Z gości prowincjonalnych bardzo do 
brze zaprezentował się Nawrat-1 z 
Krakowa, gracz stylowy i obdarzony 
dobremi wairunlkami fizycanemi. Dziiś 
braik mu jeszcze rutyny, spokoju i ó-

Dwa rekordy lekkoatletyczne

Jedź na

Jest to motocykl szybki, silny i niezawodny. Wy
łącznie angielski wyrób, najtańszy w stosunku do 

swej wartości.
Żądajcie katalogu oraz wyczerpujących informacji

Wyniki osiągnięte we Lwowie są 
niecodzienne, nawet w Polsce Dość 
wspomnieć, że diwa rekordy polskie 
zostały ustanowione i to w konkuren
cjach. w których poprawienia rekor
du nikt nie oczekiwał.

Owemi bohaterami byli: Nowosad 
w skoku wwyż (180,5 cm.) i Baran 
w rzucie kulą (1354 m.).

Wyniki poszez. konkurencji są 
nast.: 400 m. wygrywa pewnie Pa
włowski (Cz.) 54.4. 2) Kołodziej (Cz.) 
56.9. 3) Jarosz (Legja — Przemyśl). 
1.500 m. 1) Sawaryn (Pog.) 4 min 
26.2 sek.. 2) Kawa (Cz.) 4 min. 33.0.
3) Dobosz (Pog.). 5.000 m. wygrywa 
'bezkonkurencyjnie Sawaryn (Pog.) 16 
min. 38.4 sek. przed Słomką (Strze
lec — Przemyśl) 17 min 30 sak. 3) 
Dobosz (Pog.) 17 min. 34 sek. 110 m. 
z plotkami: 1) Jomski (Cz.) 17.2, przed 
Wolańczykiem (AZS). 5 m. w tyle, 3) 
Ce.na (AZS.) 400 m. z plotkami: 1) Ka
wa 1 min. 03.3 sak. przed Postępskim 
(Cz.).

Skok wwyż przynosi wiprost sen
sacyjne wyniki ponieważ 6 zawodni
ków osiąga 1.68 m., w tem dwóch 
1.71 m. zaś Nowosad skokiem 180.5 
cm ustanawia nowy rekord polski 
poprawiając dotychczasowy o pól 
cm. 1) Nowosad 180.5 cm. 2) Dubena 
(Pog.) 1.71 m. 3) Wojenilk (Pog.) 1.71.
4) Wolańczyk (AZS) 1.68 m. 5) Pałe
czek (Sokół Macierz) i Postępski 
(Cz.) po 1.62 m. w konkursie oraz 1.68

pma konkursem. Wdał: 1) Nowosad 
(Sok. — Jarosław) 6.20 m„ 2) Jomski 
(Oz.) 6.16 m.. 3) Jaskulski (Legja) 5.75 
m. Trójskok: 1) Pawłowski (Gz.) 
11.45 m„ Postępsiki (Cz.) 11.39 m. 
oraz Jaskulski (Legja) 11.37 m..

W rzucie kulą Baran ustanawia no
wy rekord polski wynikiem 13.17 m. 
w konkursie oraz 13.34 m. (i!) poza 
konkursem. 2) Puchalski (Pog.) 12.65 
m.. 3) Rogalski (Pog.) 11.00 m. Dysk:
1) Baran (Pog.) 40.59 m.. 2) Puchalski 
(Pog.) 35.84 m.. 3) Kaniak (Sokół Ma
cierz) 32.42 m. Młot: wygrał Baran 
29.90 m., 2) Puchalski (Pog.) 27.75 m„ 
3) Cena (AZS.) 19.50 m..

Bieg rozstawny 4x400 mtr„ wygry 
wają Czarni w składzie Postępski, Ko 
łcdziej. Kawa. Pawłowski 3 min. 47.9 
sek przed AZS-em.

10 kim.: 1) Sawaryn (Pogoń) 34 min. 
15.2 sek. (Rekord okręgu). 2) Dobosz 
(Pogoń), 3) Horoblowski (Pogoń). 800 
mtr.: Kawa (Cz.) 2 min 0,36 sek., 2) 
Kotowicz (Sokół II). 3) Krzyżanowski 
(AZS.). 200 m. Jomski (Cz.) 24.4 sek.,
2) Jaskólski (Legja) 3) Pawłowski 
(Cz.). Sztafeta 4x100 mtr. Czarni w 
składzie Stefików. Ha-em, Pawłowski, 
Jomski, 48.7 sek.. 2) Czarni II. Tycz
ka Rzepka 3.20 m., 2) Antonowicz (So 
kól Macierz) 3.05 m., 3) Lichtblau (So 
kół II) 2.95 m. Oszczep: Smakulski 
(Pog.) 55.95 mtr.. 2) Cena (AZS) 45.60 
m„ 3) Stasiak (Czuwaj) 45.36 m..

panowania nerwowego oraz regular
ność w prowadzeniu gry.

Z rakiet warszawskich najlepiej za
prezentował się Marszewski, u które
go widać zmacaną poprawę formy. Je
go styl gry. operującej w sposób wy
łączmy dlluigą, piękną, ale za powolną 
piką w końcu kortu nie wróży gra
czowi temu żadnej- przyszłości.

Z pań najlepiej reprezentowała się 
p.' Friedecky z Opawy. Niezwykle 
regularna, spokojna / i wytrzymała 
zwyciężyła ona równie łatwo nerwo
wą p. Boniecką z Warszawy, jak — 
ustępujące-obu parniom zamiejscowym 
— tenn'sistki warszawskie

I.nowacją tumnieju było licznie obe
słane mistrzostwo młodzieży, wśród 
której, tu i owdzie błyska perełka 
prawdziwego talentu. Graczom tym 
potrzeba jednak dobrych trenerów; 
bez odpowiedniej szkoły spaczą 
oni, zmanierują i do końca życia 
zostaną „doskonałym materiałem 
p i e rwsz o rz ędtn ych tennis is tów“.

Wyniki szczegółowe: Gra pojedyń- 
cza: Stolarow M. — Marszewski 6:4, 
8:6. Stolarow J. — Szczerbińsiki 6:4, 
6:3. W finale Sto-larow M. bije St-o- 
larowa J. w stosunku 6:3. 6:2. 6:1. 
Gra pań: Fridecky — Boniecka 6:1, 
6:3. Gra podwójna: bracia Stolarow 
biją Lotka, JBmchoWieża w trzech se
tach Gra mieszana: Fridecky, M. Sto 
larów — Boniecka, Nayratil 3:6. 6:4, 
6:3.

W finale gry podwójnej mistrzow
ska para braci Stolarow pobiła parę 
Loth Emchowrcz 6:2, 11:9. 6:3.

się 
po- 
na

ferdynand Paszek
WARSZTAT ŚLUSARSKO- 

MECHANICZNY 
w CIESZYNIE.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Krako
wa. przyniosły dość słabe wyniki, do 
czego przyczyniła się zła pogoda.

100 mtr. wygrał Nowak w 11.4. 200 
mtr. — Nowosielski — 26.9. 400 mtr.— 
Traka — 54.5. 800 mtr. — Drozdow
ski — 2.09. 1500 mtr. — Gorzeński — 
4:28.5. 5 i 10 kim. — Motyka — 17:17 
i 37:08. 110 mtr. przez płotki — Nowo
sielski — 18.3. 400 mtr. przez ptotkr— 
Trnfca — 64.8. Skok wdał — Nowak— 
672; wwyż — Sciipio — 169.5: tyczka
— Mróz — 293; trófekok — Nowosiel
ski — 17.78.^ Rzut kulą — Sciipio — 
10.59. Dysk — Wróż — 33.19. Oszczep
— Norwid — 43.46. Młot — Stibbe —

25.67. Sztafety 4 x 100 1 4 x 400 mtr.— 
Cracovia — 47.2 i 3;41.8.

Kobiece zawody A. Z. S. przyniosły 
następujące wyniki: skok wdał—Woy 
natowska 465, 2) Konopacka 447. Ku
la — Konopacka 965. Kula oburącz — 
Konopacka 17.70. Oszczep — Konopac
ka 26 mtr. 100 mtr. — Woynairowska i 
Chrupczałowska po 14 sek. W wyż — 
Konopacka — 135. Dysk — Konopac
ka — 33.70. 60 i 200 mtr. — Woynia- 
rowska — 8.6 i 31 sek.

Dobrowolrkl zgłosił do P Z. L. A. 
próbę pobicia rekordu polskiego w dzie- 
sięcloboju (Cejzik 6329 pfct.)

Tabelka rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi przedstawia się w sposób nastę
pujący: 1) I F. C. — 10 gier. 17 
pkt st. br. 32:12. 2) Wisła 9—14 — 
31:11. 3) Polania: 8 — 11 — 24:15 4) 
Pogoń 8-10-20:19. 5) Warta 7—9— 
16:11. 6) Gracovia: 8—9 —17:14. 7. 
Warszawianka: 8—9 —13:12 8) Ruch: 
10—9—13:16. 9) Legja: 8—8—18—12. 
10) Haismonea: 7—7—17:13 11) Tury
ści: 10 —7—17:21. 12) Czarni: 7-4— 
12:18. 13) Ł. K. S.: 9:4—10:24. 14) 
T K. S.: 7 — 3 — 13:27. 15) Śląsk: 10
— 3 - 8:31.

W najbliższą niedzielę dniia 3 azerw- 
aa odbędą się następująoe mecze ligo
we: Turyści — Hasmonea w Łodzi. 
CraCOTia — Wista w Krakowie, tVar- 
szawiiainka — Czairni w Warszawie. 
Ruch — T. K. S. w Kr. Hucie, Warta
— Polonia w Poznaniu, Pogoń — I. F. 
C. we Lwowie; 7 czerwca Legja — 
Warszawianka w Warszawie, Hasmo- 
nea — Czarni we Lwowie i T. K. S.— 
Pogoń w Torunflu.

sądzony na korzyść Gwiazdy. _
O mistrzostwo kl. A walczyły tvlko Ż 

Makabi z k.ZS. z wynikiem 8:0 nż : 
korzyść akademików. Winę kieski po- j: 
nosi skandalicznie grająca obrona 
łomiebieskich. Atak, który w pierw--, 
szej połowie statystował tylko na boi- " 
sku, wziął się do,„roboty“ dopiera pod\' 
ikoriiec drugiet połowy, -oczywiście: beż*=7.. 
skutecznie. •'.‘'.■i:;'

Bardzo ciekawy był mecz pomiędzy -f 
Old Boy‘ami Legji a koleyivm sę-'-' 
dziów, zakończony zwycięstwem wetc-. 
■ranów piłkarstwa w stosunku 7:4 (4:1). A

Poza tem w Warszawie bawił łódzki ' 
Hakoah. który rozegrał dwi mecze ze. 
Skrą i Makabi. Goście, jak się okazało,^ 
grają bardzo ładnie i efektownie, a te*û: 
chnicznie i taktycz-nift górulią1 znacznie! i 
nad przeciwnikami, ale tracą gtowę-ł. 
pod bramką. W spotkaniu ze Skrą^ 
Hakoah przeważał (zwłaszcza po prze? \ 
rwie), a Skra wygrał;. 4:0 (2:0), pomi-',/. 
mo że wystąpiła w rezerwowjnn skła 
dzie. Bramki dla czerwonych zdobyli: 
Smosarski II (1) i Altis pozostałe 3. w 
tem jedną z karnego. Sędziawł p. Sta-. 
szyński.

W walce z Makabi łodzianie zny- 
cięźyli w stosunku 3:1 (2:0). przyczem 
Hakoah przeważał znacznie przed 
przerwą, po zmianie pól zaś, więcej 
„sytuacyj“ podbramkowych miała Ma
kabi — naturalnie bez wyniku cyfro
wego. Bramkami podzielili się Śegał 
(najlepszy gracz z Haikoahu) i Kopie- 
witz dla łodzian, a Glikman dla miej
scowych. Zawody prowadził p. Bur
sztyn — jak zwykle — słabo.

W innych rozgrywkach Legja II po
konała komb. Varsovie 4:2, Gwiazda 
■kornb. przegrała ze Skrą II 0:4, zato 
Gwiazda I! pokonała Skrę II 4:2. Ta 
ostatnia uległa również Parowozowi 
0:3. Czarni przegrali po nieciekawej 
grze z Makabi II 1:3. Lilpopianka I 
zmiażdżyła Wiarusa 13.0. w takim sa
mym stosunku (13.0) zwyciężyła Lil- 
popianka II — Grunwald, ale uległa 
Woli 2:5. Kordjan II przegrał walko
werem ze Świtem IL Marcovia uzyska
ła wynik 3:0 z Czerwonymi, kolejarze 
z Z^JK. niespodziewanie przegrali z 
Orłem w wysokim stosunku 0:6, 
Warsz. K. S. pokonał w Żyrardowie 
„Żyrardowiankę“ 5:4, Robur II pobił 
Redutę 4:2, wreszcie „Wat“ z Grocho
wa uległ Roburowi 2:5.

Polonia I-b w Lublinie rozegrała dwa 
meczę z Umją. uzyfcując wyn iki 1:1-1 
5; 2. Pierwszego dnia gospodiainze mię
li dużo z gry i prowiadizi® aż pod ko
piec zawodów, -kiedy obronią straeła 
samobójczego gola. Sędlzia por. Jairo- 
syi. Drugiego dnia Unja już w 20-ej se
kundzie zdobywa gota Pęłoiniiia jednak 
niaicleira i do pnzerwy us-t'amaiwïa wyù:k 
3:1. Jeszcze dwa gołe dla gospodarzy, 
jeszcze jeden punkt zdobyty w ostait- 
nfej minucie dla Un/ji i sędzia mjr. Mir
ski odgwńzdfuge zawody.

Jubileuszowe zawody bokserskie 
Hasmonei przyniosły wyniki następu
jące: w. musza —. Bund (Has.) bije mii- 
staza Lwowa — Warczewskiego W. ' 
kogucia — mistrzo Polski Glon zwy
cięża pewnie na punkty Kcstóaka i Wi- 
cherta (Cz.). W. ’p orkowa — Trojan 
(Czairni) bije Dunalewiicza (2b. Cyg.) 
i Andersa (Werszaiwai). Anders i Rw- 
sowier (Hasm.) nfie rozstrzygają spot
kania. W. lekka — miiistmz Polski Maj- 
chrizycki bilje Kohilia (Hasm.) W. pół- 
średniia — mistrz Polski Areki b,ije Le- 
szozuka (Cz) i mistrza Lwowa w. śre 
dniej — Grossa (Hasm.) Biirenzweig 
(Warszawa') i Weinde (Katów.) osią
gają wynik nierozstraygn ęty. W. śre
dnia Reiss (Hasin.) bije -PSetwocIklęgo.
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Vasas (Budapeszt) pobity przez Hasmonee 1:3
Jubileusz 20-stolecia najstarszego klubu żydowskiego w Polsce

bielone Świątki przyniosły Lwo
wowi istną powódź imprez spor
towych. Na pierwszy plan wysu
nęły się bezsprzecznie uroczysto
ści jubileuszowe Hasmonei.

Wypadły one dzięki zapobiegli
wości organizatorów bardzo oka- 
izale i udowodniły, że Hasmonea 
cieszy się w sferach sportowych 
Polski wielką popularnością.

Program jubileuszowy rozpo
czął się w sobotę nabożeństwem 
iw synagodze postępowej, w któ- 
irem udział wzięli przedstawiciele 
(władz cywilnych, wojskowych, o- 
raz sfer sportowych. Po południu 
odbyły się na boisku Hasmonei w 
Krzywczycach popisy gimnastycz
ne pań i panów, gry sportowe, za
bawy dzieci, zakończone zawoda
mi piłkarski emi:

Czarni — Makkabi 7:0.
Pierwszy występ mistrza wileń

skiego wypadł bardzo słabo. Jeśli 
bowiem część bramek zapisać na
leży na konto nieudolności bram
karza, to z drugiej strony Czarni 
mieli zdecydowaną przewagę i 
(wygrali zupełnie zasłużenie bez 
iwydawania ze siebie wszystkiego. 

Uroczystości jubileuszowe.
Niedziela stała się punktem kul

minacyjnym imprezy jubileuszo
wej.

Część oficjalna — po defiladzie 
(wszystkich sekcyj jubilatki — roz
poczęła się przemową posła dr. 
Rosmarina, poczem składali życze
nia dr. Orłowicz, prof. Dręgiewicz 
imieniem L. Z. O. P. N-u i inni 
przedstawiciele związków, klubów 
t władz municypalnych.

Po przemówieniach i wręczeniu 
upominków nastąpiła uroczystość 
(wbijania gwoździ do sztandaru i 
Rozpoczęły się zawody.

Vasas — Pogoń 2:0
Vasas: Wimmer, Kórags, Klein, 

Rommer, Burger, Wilheim, Lanko, 
IJelinek, Szentmiklossy, Himmer.

Pogoń: Albański, Olearczyk, Mau 
rer, Hanke, Hemmerling (Serb), 
Deutschman, Maurer, Łysyk, Ku
char, dr. Garbień, Szabakiewicz.

Ze względu na spóźnioną porę, 
Eawody trwały tylko 70 minut Va- 
sas wygrał wprawdzie zasłużenie, 
przewyższając Pogoń technicznie, 
oraz zgraniem, niemniej jednak nie 
reprezentuje on wysokiej klasy. 
Napad kombinujący w polu wcale 
udatnie wykazywał rażący wprost 
brak celnych strzałów. Pomoc 
[współpracowała doskonale z przed 
nią linją, obrona nie popełniła 
iwprawdzie większych błędów, je
dnak przy energiczniejszym i szj/b 
szym przeciwniku nie pokładali- 

.byśmy w niej zbytniego zaufania. 
Bramkarz nie miał pola do popisu. 
Bardzo dobrze prezentowały się 
lotne skrzydła.

W Pogoni nie było na tyłach a- 
iri jednego jaśniejszego punktu. 
Olearczyk i Mauer popisywali się 
nieumiejętnością wykopów i błę
dami taktycznemi, dorównywał im 
iw tem Hanke. Hemmerfing nie na- 
daje się jeszcze dzisiaj do pierw
szej drużyny. Lepiej już przedsta
wiał się w drugiej połowie Serb. 
,W takich warunkach zadanie na-

padu było bardzo trudne. Mimo to 
przedstawiał on się stosunkowo nie 
źle i przy lepszej decyzji , strzało
wej i orientacji podbramkowej 
mógłby był zmienić wynik zawo
dów. Maurer zyskał sobie już pra-

wo obywatelstwa w reprezenta
cyjnym zespole, grą niedzielną je
szcze je tylko utwierdził. Występ 
Łysyka wypadł naogół nieźle, to 
też nie należałoby go zaniedby
wać.

Wacek Kuchar, grając równo
rzędnie w pomocy i ataku, nie jest 
w stanie sprostać olbrzymiemu te
mu zadaniu, dzięki czemu brak mu 
pod bramką dawnej energji i strza
łu.

Zawody przeprowadzone przy 
silnym wietrze, przyniosły w pier
wszej części przewagę gości, gra
jących z wiatrem. Zdobywają oni 
dwie bramki przez Hankego (!) i 
Szentmiklosza. Po przerwie gra się

PRZED STARTEM WIELKICH WYŚCIGÓW AUTOMOBILOWYCH
Bieg się Już rożpociząl. Kierowcy zgrupowani kolo sędziów, po sygnale startera spieszą do swych wozów. byt zai Chwilę rozpocząć zawrotną 

młóckę okrążeń .

Mistrzostwa lekkoatletyczne Warszawy
Nieudany start olimpijczyków

wyrównufe. Pogoń często 
świątyni przeciwnika, nie uri 
dnak wykorzystać sytuacji. Sr 
dziował słabo <p. Bittman.

Hasmonea — Makkabi 5:2.
Drugi występ Makkabi wypa 

o wiele udatniej. Goście przedsta 
wiali się w pierwszej połowie wca 
le dobrze. Przeprowadzali udatij 
szybkie kombinacje i strzelili 
wet dwie bramki, coprawda prlt 
pomocy Birnbacha (Hasmonea). 1

Niedopisała pogoda, ■ niedopisała or
ganizacja, niedopisali zawodnicy — 
oto plon wrażeń z pierwszej przed
olimpijskiej imprezy lekkoatletycznej 
w Warszawie — zawodów o mistrzo
stwo stolicy.

•Nuda pełzała po boisku, udzielając 
się lekkoatletom. publiczności i sę
dziom. Zawodnicy wykazali rekor
dowo niskie zainteresowanie, jak na 
rok olimpijski i tradycje, sportowe sto
licy. Wycofywali się z przedbiegów 
•i finałów, traktowali poważne^ bądź 
ao bądź, zawody, jako zebranie towa
rzyskie, a nie 'konikurenidię sportową, 
mającą decydować o udziale w Olim- 
pjiadzie. Sędteiowie mimo wieloletniego 
doświadczenia nie zdołali jeszcze po
siąść tajemnicy sprężystej organizacji 
•i utrzymywania kontaktu z nieliczne- 
mi zresztą widzami, jednem słowem 
tych kardynalnych cech zawodów, 
dzięki którym jedynie mogą się ome 
stać widowiskiem bairwnem i imitere- 
sującem.

Forma „Olimpijczyków“ pozosta
wiała wiele do życzenia, a dorobku 
pracy Ktarniberga nie można było do
strzec. Poprawę i. to znacaną zmąć 
było u Fryszczyna. wyrabiającego się 

ina pierwszorzędny talent wielobojo
wy. Sikorski w skokach j sprintach, 
Kowalski i Kusociński w biegach dłu
gich, Górski w. rautach, oto jedyne 
jasne punkty w szarzyźniie wyników. 
A członkowie „grupy olimipiijskieg“? 
Kostmzewski daleki od swej zeszłoro
cznej dhoćtoy formy. Malanowski 1 
Trojanowski na jej poziomie, Weiss i 
Kasperfciewiciz slahi. To wszystko — 
ale to za mało.

Wyniki szczegółowe zawodlów 100 
imtir.: 1. Sikorski (Pol.) 11.2. 2. Ka- 
sperkiewioz (AZS) o 3 mtr. 3. Zuber 
(War.) o 1 mftr. Łatwe zwycięstwo 
•utalentowanego sprintera. Polonii. 200 
mtr. Sikorski i Kasperkrewiioz po 23.6. 
2. Zuber o 1 mtr. Sikorski nie wy
trzymuje dystansu. Kasperkiewicz je
szcze nie odteyskał szybkości. 400 
mtr. 1. Kostraewski (AZS) — 52.2 2. 
Weiss o 4 mtr. 3. Maszewski (Pol.) 
o 1 mtr. Renomowani mistrae zawo
dzą. Maszewski zapowiadia się do
skonale.

Jlllfl,. mitr. 1. Malanowski .(AZS) 
l:o9 8. 2. Meyro (Pol.) o 10 mtr. 3. 
Nowakowski (Pol.) o pierś. Malanow-

ski pewnie zwycięża na fimliishiu wy
czerpanego Meyrę. 1.500 mtr. 1. Ma
lanowski (AZS) 4:14. 2. Kuisociński
(Sar.) o 60 mtr. 3. Sarnacki (Wansz.) 
Bieg o charakterze walkoweru.

5 kim.: 1. Kusocińsiki (Sarmata) — 
16:20.4 2. Kowalski (Orzeł) o 10 mtr.

3 Łukaszewski (Pol.) o 100 mtr. Ku- 
sociński rozstrzyga bieg lepsizy.m fi- 
nishem. Zapowiada się on. a zwłasz
cza młodziutki Kowalski świetnie. 
Sarnacki nie startował. 10 kim. 1. 
Kowalski (Orzeł) 34:36.2. 2. Łuka
szewicz (Pol.) 35:12. 3. Chrostowiski

DRUŻYNA HASMONEI PRZED 20 LATY
stoją od lewej: dir. Braser, b. p. Kohmi, Heter, dr. NadeŁ Lipschuto, b. 

Bodch, b. p Blomeir, Nadel II. dir. Riigel. b. p. Pordes.
p.

Hasmonea grała zresztą w osł 
bionym składzie dość „lekko“ i d: 
piero po pauzie zabrała się en ' 
gicznie do pracy, odnosząc zasłl 
żonę zwycięstwo. Sędziował d< 
brze por. Uran. _ > ’

Na program poniedziałkowy zł 
żyły się zawody:

Pogoń — Czarni 4:0.
Pogoń z Serbem zamiast Fiel’ 

i Zimmera na miejscu Batscs 
Czarni z Krasickim w bramę 
Harasymowiczem zamiast Nastü

Spotkanie powyższe zakończył 
się niemiłym zgrzytem, gdyż Cza 
ni niezadowoleni z orzeczenia s 
dziego zeszli na trzy minuty prz 
końcem z boiska. Utarczka słów 
pomiędzy Hankem a Domiczki 
stała się zarzewiem niemiłych in 
cydentów i polowania na nc 
przeciwników. Sędzia, nie chc 
psuć nastroju jubileuszowego, ti 
ukrócił z miejsca wybryków, dzię 
ki czemu doszło do jeszcze mni 
przyjemnych wypadków.

Zwycięstwo Pogoni było zasł 
żonę, gdyż miała ona więcej z gr 
i wykazywała przewagę technicz 
ną, jednak niższy wynik byłby 
sprawiedliwszy Gra ataku Pogoni 
była wcale dobrą, jednak niepro
dukcyjną. Debiut Prassa w po
mocy wypadł zupełnie dobrze. O 
brona lepsza, niż dnia uprzednieg 
jednak w sumie niepewna.

U Czarnych najlepsza obrona, 
bo przedstawiała się linja porno 
Atak pozbawiony Nastuli, miał 
dzo dobre momenty, nie dopis 
jednak pod bramką, dzięki 
porażka wypadła w stosun 
zera.

Bramki dla Pogoni zdób 
bień (2), Maurer (1), Ku 
Sędzia p. Zweig zamało 
ny.

(AZS.) 36:04. Kowalski był rewela
cją zawodów i można mu rokować 
świetną przyszłość.

Sztafeta 4X100 — 1. A. Z. S. —
46.2. 2. Warszawianka. 3. Polonia. 
Składy i zmiany wszystkich drużyn 
beznadziejnie Sztafeta 4X400 — 1. 
A. Z. S. I — 3:32,6. 2. A. Z. S. II. 3. 
Warszawianka i Ä Z. S. w reprezen
tacyjnym składzie — czas slaby 110 
mtr. plotki — 1. Trojanowski (AZS)—
16.2. 2. Mierzejewski (AZS) — 17.2 3. 
Mokrzycki (Pol.) Trojanowski zwy
cięża bezkonkurencyjnie. 400 plotki: 
1 Kos-traewslki (AZS) — 57.8. 2. Dą
browski (AZS). 3. Matuszewski (Var- 
s>ovia). Kostnzewiski zwycięża bez 
najmniejszego oporu ze stromy prze
ciwników.

Skok wdał: 1. Sikorski (Pol.) 683. 
2. Fryszczyn (Pol.) — 667. 3. Kasper- 
ikiewicz (AZS) — 650. 4. Maszewski 
(Pol.) — 640. Wyo.k Fryszczyna re
welacyjny.

Wwyż: 1. Fryszczyn (Pol.) — 1.74. 
2. Cejizik (Pol.) 1.70. 3. Mierzejewski 
(AZS) — 165 4. Wróbel (Pol.) — 165. 
Trójskok: 1 Sikorski (Pol) — 12.95. 
2. Wójcicki (AZS) — 12.36.5. 3. Mo
krzycki (Poił.) — 11.92. Tyczika: 1. 
Adamczak (AZS) — 3.45 2. Rusedld 
(Pol.) — 3 mtr. 3. Fryszczyn (Pol.)— 
3 mtr. Adamczak w formie.

Rawt (kulą: 1. Sas (Vars.) — 1155 2. 
Konarzewski (Pol.) — 10.93.5. 3 Ko
walczyk (Warsa.) — 10.84 Oburącz: 
Mokrzycki (Pol.) — 19.80. 2. Sas — 
19.16. 3. Konarzewski — 1851 Gór
ski osiągnął poza konkursem 12.74 i 
21.77. Rzut dyskiem: 1 Szydłowski 
(AZS) — 37.46. 2. Konarzewski (Pol 
—34.95. 3. Fryszczyn (Pol.) — 34 89 
4. Adamczak (AZS) — 34 87. 5. Sas 
War.) — 34.85. Oburącz: Szydłowski 
—69.65, 2. Adamczak — 62.83. (3. Sas 
—- 61.43. Poza konkursem GÓTski 
(Pol.) osiągnął 38.13 i 67.35. Rzut 
oszczepem: 1 Ceizik (Pol.) — 48.14. 
2. Wójcicki (AZS) 46.06 3. Jaworski 
(AZS.) — 45.62. Rzut młotem: 1 Cej- 
zik — 32.475. 2 Konarzewski (Pol.)— 
26.09. 3. Sas (Var.) — 17.72. Poza 
konkursem Górski (Pol.) — 31.07.

W ogólnej punktacji (nieoficjalnej) 
zwyciężył A.Z.S. 60 pfct. przed Polo
nią — 51 piet, i Warszawianką — 10 
pkt. W układzie sił klubowych nic 
się więc nie zmieniło.

Hasmonea — Vasas"5:
Drugi dzień przyniósł drużynie •> 

jubilatce wspaniały i zasłużony su
kces. W pierwszej połowie goście 
mieli wprawdzie przewagę, jednak 
tracili ją z każdą minutą gry. Bia- 
łoniebiescy, ustępując Węgrom tech 
nicznie, nadrabiali braki te kolosal
ną ambicją, deprymując coraz bar
dziej przeciwnika, którego sztuka 
sięgała tylko do pola bramkowe
go.

Hasmonea, uzyskawszy po pau
zie prowadzenie przez karny, nie 
dała sobie wydrzeć wygranej i pod 
niósłszy tempo, zapewniła sobie wj 
finishu zwycięstwo. Bramki strze
lili dla Hasmonei Krumholz, Urich i 
Griinberg. Dla Vasasu Jelinek. Sę
dziował por. Szyba.

Kahan, znakom! 
ty prawy pomoc
nik Turystów, zmu 
stzony będzie przez 
ikillką tygodni pau
zować z powodu 
nadwyrężenia no
gi.

Herbstreich i 
Milde. b. gracze 
ŁT.S.O. podpisali 
ponownie zgłosze
nia dla barw swe 
go macierzystego 
'klubu.

Kupka — Ger- 
bich. Sensacyjny 
ten mecz dwóch 
mistrzów bokser
skich dojdzie do 
skutku nieodwolal 
nie w nadchodzą
cą sobotę dnia 2 
azerwca na ringu 
w Helenowie. Za
wody orga:niitzu‘je 
cOZB., przyczem 
dochód przezna
czany jest na 
rzecz funduszu o- 
limpijskiego. Poza 

tem wystąpią 
wszyscy mistrzo
wie okręgowi

W Pabianicach 
odbyły się zawo
dy bokserskie mię 
dizy drużynami: 
Tow. Stport. O- 
limpja z Grudzią
dza i Tow. Sport.

„Krurschender“ 
Wynik walk przed 
stawia się nastę
pująco: Wajero-
w.cz (K.) zwycię
żył na punkty Wit’ 
kowskiego (O.), 
Wróblewski (O.) 

:— Rozwensa (K.). 
Fokt (K.) — Paus- 
dera (O.), Wezner 
(O.) — Konińskie
go (K.) i Gerbich 
(K.) — Lubańskie- 
go (O.). Walka O- 
strowski (O.) —
Kłodas (K.) dała 
wynik nierozstrzy 
gnięty.
W ogólnej punk

tacji zwyciężyła 
drużyna Tow. 
Sport. „Kruschen- 
der w stosunku 
7:5. Poprzedni 

‘wynik brzmią! 6:6 
— remis.

MAKS STOLAROW 
nowy mistnz tennisowy stolicy.

— ■ ——————I
W ciężkoatletycznym obozie przed- ■ 

ollmpjskim w Katowicach bierze udział 
około 50 zawodników. Trenerem jest 
Węgier Szostak z Budapesztu.

Hakoah (Wiedeń) gościć będzie w najlepsza tentósistka turnieju wara 
lipcu w Warszawie u LegjJ. szawskiego.

<s
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iZdj- na płytach „ALFA

NA PRZEDPOLU POLONJI
Jeden z nielicznych ataków wiedeńczyków wyjaśniony przez Kor niej ew 

skiego przy pomocy doskonałego Hyli, " -

Z LEKKOATLETYCZNYCH MISTRZOSTW KRAKOWA
W. biegu na 110 mtr. przez płotki zwyciężył Nowosielski (pierwszy, z РГН"’ 

„ ... stropy), ж słabym czasie 18.3 sek, ' '

Stanisław Czetwertyński, znakomity 
tennisfeta .pols.'kii przechodził niedaw
no operację. Obecnie jednak znów roz
począł treningi. Przybędzie on eto kra
ju w sierpniu 1 weźmie udział w tur
nieju wj Mitaówfcu i mistrzostwiach 
Polski.

PĆ STARCIE 1500 MTR.
dzi Malanowski ł prowadzić będzie aż 
taśmy. „ _ _ - . _ . _ j
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Budżet sportu 
w Sejmie

recie na rok 1928—9 rząd Mar 
Piłsudskiego preliminował na 

owanie fizyczne młodzieży 10 
ów złotych. Na terenie parla

mentarnym suma ta została z roz
maitych powodów zakwestionowana. 
W komisji zgłoszono aż 4 wnioski po
selskie, zmierzające do zupełnego 
skreślenia lub redukcji tej sumy. Pik. 
Ulrych przedstawi! komisji sejmowej 

, etaji zaniedbania u nas sprawy wyclio- 
vania fizycznego, gdzie jeszcze ciągle- 

acujemy u fundamentów. Płk. Ulrych 
zpocząt działalność od współpracy z 
iastami, gdzie zakłada się boiśka, ba- 

eny pływackie i kryte hale gimnasty
czne. Ża normę przyjęto 3 m. kw. te
renu na głowę mieszkańca. Następnem 

adantem P. U. W. F. będzie budowa 
ralnego Instytutu Wychowania Fi

zycznego, który będzie kształcił wy
chowawców. gdyż obecnie nauczyciele 
■się są dostatecznie przygotowani do 
pracy pedagogicznej. Dalej P U. W. F. 
zajmie się wychowaniem fizyoznem 
na wsi.

Zagadnienie wychowania fizycznego 
Bhst ściśle związane ze skróceniem służ 
fcy wojskowej. Młodzież, która prze- 
Btóa kurs wychowania fizycznego już 
■Tuecnie odbywa skróconą służbę woj- 
[skową. Zarzut mllitaryzacii sportu nie 
| jest słuszny, gdyż z chwilą gdy Insty- 
ktał zaczniit .produkować“ własnych 
■cywilnych instruktorów. M. S. Wojsk, 
«natychmiast wycofa oficerów.
■ Suma 10 mi®, nie jest duża, gdyż sa- 
Fme miasta w Niemczech wydają po 15 
' mlłj. mik. niiem (około 35 mi®, zł.).

Kwota owa przeznaczona jest w pier
wszym rzędzie na inwestycje, tej sa- 

Umej natury publicznej, jak wodociągi, 
I elektr owinie i t. d. Wreszcie P. U. W. 
’ F. rozpoczął wielką akcję zakładania 
kogredów jordanowskich dla dzieci, we- 
Fdiług znanego wzoru krakowskiego, 
k Po wyjaśnieniach płk. Ulrycha ko- 
Rmisja odr .. ila ‘-«zystkile wnioski, 
l zmierzające do redukcji sumy i pnzy- 
1 znała ją w całości

PRZEÖCÄD SPORTOWA

Kawaleria polska przed Olimpiadą
Rozmowa z szefem departamentu Kawalerii płK. Brochwicz-LewińsKim

Poradnia leKarsKa 
w KraKowie

Przegląd Sportowy uzyskał roz
mowę z szefem departamentu ka
walerii pułk. Brochwicz - Lewiń
skim. który w wywiadzie opowie
dział o wrażeniach, jakie wyniósł 
z konkursów w Nicei, oraz o pla
nach i przygotowaniach hippiki 
polskiej w związku z Olimpiadą 
Amsterdamską.

— Konkursy nicejskie i brukselskie— 
rozpoczął pułk. Brochwlcz-Lewiński1 — 
były polem doświadctzaluem dla naszej 
drużyny olimpijskiej.

— Obok znanych. rutynowanych 
jeźdźców, wysłaliśmy tam również ka
walerzystów młodych, jeżdżących na 
koniach, które nigdy dotychczas nie 
zwyciężały.

— Konkurencja była bardzo silna. 
Bezsprzecznie najlepiej przedstawiała 
się niezwykle starannie przygotowana 
drużyna francuska, która dąży do zwy
cięstw za wszelką cenę. Zresztą zma- 
azne podciągnięcie się w formie zaob
serwowałem u wszystkich narodowo
ści.

— Kawaleria polska, niestety, nie 
może się pochwalić dobrem! końmi* 
Forma ich pozostawia wiele do 
życzenia.

— Konie nasze, niezbyt wysokiej 
klasy i do tego niediotrenowane, wsku
tek długotrwałej zimy, ustępowały w 
sposób widoczny koniom armjl fran
cuskiej, angielskiej, belgijskiej, szwaj
carskiej czy hiszpańskiej.

— Mimo to zwyciężaliśmy i to 
częstokroć nawet zwyciężaliśmy bez
apelacyjnie Sukcesy osiągaliśmy dzię
ki wielkiej umiejętności jeźdźców pol
skich, którzy w szkole prowadzenia 
konia przedstawiają wciąż jeszcze Ma
sę dla siebie

— Wszystkie konkurencje, gdzie cho
dziło o maestrię samego skoku, o la
wirowanie koniem wśród przeszkód na 
malej przestrzeni, o pewność skoku i 
dokładne wyczucie go, o subtelne pro
wadzenie wierzchowca na przeszkody.

stawały się łatJwą zdobyczą Polaków.
— Jedynie te biegi, gdzie o zwy

cięstwie decydował czas, a więc biegi 
wymagające szybkości i wytrwałości 
konia, wygrywały narody dysponujące 
pełnowartościowym materiałem koń
skim,

— Na jedną jeszcze okoliczność war
to zwrócić uwagę, omawiając wspom
niane zawody. Oto we wszystkich 
konkurencjach zespołowych szanse 
Polaków wyraźnie się zwiększyły.

— Przechodząc do najważniejszego 
w roku bieżącym wydarzenia sporto
wego—Olimpiady Amsterdamskiej, po
wiedzieć trzeba odrazu, że spotkamy 
się tam z elitą jeździecką świata.

— Najgroźniejszymi konkurentami 
Polaków będą Francuzi i Amerykanie, 
którzy poczynili ogromne postępy. Do- 
hrą Masę przedstawiać będą Belgo
wie i Szwajcarzy, dysponujący dosko
nałym materiałem końskim, lecz zbyt 
małą ilością dobrych jeźdźców, oraz 
Anglicy, którzy mimo, że jeżdżą już 
neco lepiej, niż w latach ubiegłych, 
wciąż jednak zapominają, że konkurs

hippiczny. to nie steeple-chase, w kltó- 
rym prowadzi się konia zupełnie ina
czej.

— Kawalerzyści hiszpańscy, to gru
pa ,ai«espodziainkowiozów“ — konie 
mają dobre, jeżdżą średnio, lecz zato 
z niezwykłą brawurą.

— O kawalerzystach innych naro
dów mało się słyszy. Prżyjadą do 
Amsterdamu jako niezapisana karta. 
Wiem tylko to jeszcze, że Włosi wciąż 
Skarżą się na hrak odpowiednich koni.

— Reasumując wszystko to, co po
wiedziałem o konkurentach, tlnzeba so
bie uświadomić, że stadion amsterdam
ski w dniu konlkuTSÓw hippicznych sta
nie się terenem ciężkiej; twardej walki 
kawalerzystów równej na ogól klasy.

— To też na Olimpiadę jedziemy nie 
po laury i. nagrody, jak to wielu Sądzi. 
Czeka nas tam ciężka, trudna przepra
wa, wałka równych z równymi, walka, 
w której wygrywa ten, kto opanuje 
wszystkie szczegóły przygotowań, lub 
raczej ten. kto będzie miał więcej 
Szczęścia.

— Olimpiada jeźdteiecka składać się

Walny Zjazd Narciarski

Z klubów żydowskich
ZajderbaJt dotychczaisowy zasłużo

ny kieroy ■ k sekcji gimnastycznej Ma- 
abi zrezygnował z piastowanej godino 
i. Nowe kierownictwo pnzedstawia 

następująco: kierownik grup mę- 
— Segał, kierowniozika grup ko- 

;ych — Segałowa.
r. Erwin Deutsch (Hakoah. Biel- 
czyinmy działacz sportowy, na te- 
Sląska, arzbkł slię prezesury klu- 
lerowniotiwa selkoji pływackiej z 

nawału zajęć w różnych ma- 
ach sportowych; zatrzymał 
ice-prezesurę klubu.

aum. czołowy napastnik As- 
iy dla swego niezwykle sil

nego strzału drugim Steuermanem, 
wraica w tym mtesiącu do kraju i za
sili zmakomicie stzeregi swej drużyny, 
przechodzącej obecinfie kryzys w posta 
ci braku dobrych graczy w ataku.

Kelson doskonały lekkoatleta Ź. A. 
S. S-u zeszłoroczny zwycięzca na wie
lu dystansach w zawodach o mistao- 
stwo War rwy klasy B i C. w bie
żącym roku startować niie będzie z po 
wodu złego stanu zdrowia.

Tow. MakabI w Bielsku wybrało za 
■rząd następujący: prezes p. Adolf 
Deutsch, vice-preizesi Goldfmger. dr. 
Gerstenfeld. skarbnik Goldfinger Mag.

Drain.cz kierownicy sekcji gtamast. 
Stennllicht i Fritedman. Staraniem nowe 
■go zarządu odbędzie się w Bielsku d. 
1 Mpaa wielki popas gtamastyctzny z u- 
dzialem okolicznych towarzystw, przy 
pomimający wielką manifestację sp orfo 
iwą, która odbyła silę podczas zlotu 
przed dwoma laty z udziałem około 2 
tysięcy zawodników.

Nowy zarząd Hakoachu warszaw
skiego ukonstytuował się następująco: 
prezes — Albert Meppen. Członko
wie PP.t W. Frydman, D. Laskowski, 
E. Skowronek, J. Tenenbaum, A. Feld
man i S. Piiper

10-ty z rzędu Zwyczajny Walny 
Zjazd Pol. Związku Narciarskiego, od
był się w niedzielę, 20 b. m. w Katowi
cach. W zjeździe reprezentowanych 
■było 12 towarzystw z wszystkich głów 
nych ośrodków narciarstwa polskie_go 
iz wyjątkiem Lwowa, który z niewia
domych powodów nie wysłał swych 
delegatów na obrady.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Związku, plik. Bobkowskiego, oraz o- 
biorze przewodniczącego zjazdu, p. 
gen. Przeździeckiego, przystąpiono do 
porządku dziennego, którego rdteeń 
stanowiły cztery, wyczerpujące i na
der sumienne referaty, a mianowicie 
referat p. H. Załuskiego z Bytomia: 
„Narciarstwo śląskie i jego potrzeby“; 
■kapitana sportowego Związku p. Fâ
chera: „Piropoganda narciarstwa i tu
rystyki narciarskiej“; d-ra Padewskie
go : „O organizacji wiejskich ośrodków 
narciarskich na Podhalu“. ora<z p. pre
zesa Bobkowskiego: „Międzynarodo
we zawody narciarskie F. I. S. w Pol
sce w r. 1929“

Po przyjęciu do zatwierdzającej wia
domości sprawozdań Zarządu, Komisji 
Sportowej, kapitana sportowego i 
skarbnika, uchwalono proponowany 
preliminarz budżetu na r. 1928/9, po
czem wybrano przez aklamację do
tychczasowy Zarząd Związku, uzupeł
niając go wyborem dera Padewskiego i 
mjra Ziętkiewicza w charakterze 
członków Zarządu, a p. Załuskiego ja
ko delegata P. Z. N. na Górny Śląsk.

Uchwalone w ostatnim punkcie po
rządku dziennego wnioski dotyczyły 
głównie postulatów, wysuniętych w 
wymienionych wyżej referatach. Po
stanowiono więc poprzeć finansowo 
budowę mniejszych skoczni narciar
skich (między iinnsemi na Baraniej Gó
rze i w Zwardoniu), rozszerzyć ra
my propagandowe narciarstwa wśród 
ludności góralskiej na calem Podkar
paciu i Podtatrzu, powołać do życia 
Komisję propagandy narciarstwa i tu
rystyki narciarskiej, przeprowadzić za
wody F. I S. w r. 1929 zgodnie z 
szczegółowo już opracowanym planem 
tychże zawodów.

Obrady zjazdu nacechowane były 
powagą, harmonią i niezwykłą u nas 
wstrzemięźliwością słowną. Wykaza
ły one, że dzięki ofiarnej i owocnej 
pracy Zarządu Związku, oraz jego or
ganów. narciarstwo polskie osiągnęło 
w sprawozdawczym roku wyżyny, na 
których znajdują się tylko w sporcie 
tym najbardziej przodujące narody 
Europy i że dalsza jego rozbudowa 
oprze się na zdirowych i jedynie racjo
nalnych zasadach pójścia wszerz, 
wciągnięcia w orbitę zainteresowań 
śnieżnym siportem,' jaknajwiększych 
mas ludności nFejskiej i wiejskiej.

Z uznaniem także podnieść należy ini
cjatywę Związiku w kierunku roztocze
nia opieki nietyllko nad sportowem, 
lecz i turystyczmem narciarstwem, cze
go na tamach naszego pisma domaga
liśmy się niejednokrotnie.

będzie z trzech punktów: z konkuren
cji wyższej szkoły jazdy, z jmiWari" i 
konkursów hippicznych.

— Do punktu pierwszego Polska nie 
wystawi zawodników.

— Na „millitart“ ma który składa s?ę 
jazda przepisowa tnzydlziestosześcio- 
kilometirowy bieg w terenie, oraz 
lekki konkurs hippiczny, zwróciliśmy 
w roku bieżącym baazną uwagę. Suk
ces w wielkiej mierze zależy w tej 
konkurencji od konia. W chwili obec
nej dysponujemy, dwoma końmi', które 
powinny odegrać w .militari“ olim- 
pijskiem pierwszorzędną rolę. Jeden z 
nich to świetna klacz ppfflk. Rómmla 
„Doneuse“, drugi to rządowy „Tucas“, 
na którym jeździ mjr. Dobrzański.

— Ponadto wszystkie pułki bardzo 
pitnie w r. b. „wypracowują“ konie do 
mil it ar i, tak. że na czerwcowych kon
kursach może błysnąć kilka niezna
nych, wartościowych talentów.

— Szeroki świat sportowy najwięk
szą uwagę przywiązuje jednak do kon
kursu hippilcaniego. Jak wiadomo od 
kilku miesięcy ćwiczy w Grudziądzu 
pod kierunkiem ppłk. Rómmla, specjal
na grupa olimpijska. Wyniki osiągnię
to dotychczas poważne, choć jeszcze 
wiele można poprawić. W ciągu dwu 
miesięcy — w czerwcu i lipcu — za
mierzamy dokonać tego ostatecznego 
„sźlifu“ jeźdźców i koni.

Mam nadzieję, że wiele nowego po
wiedzą ozerwcowe konkursy w War
szawie.

Paru najlepszych jeźdźców z całej 
armii dołączy się prawdopodobnie po 
zawodach do obecnej grupy olimpij
skiej i z tego materiału wybierze się 
kilku najlepszych' kawalerzystów, na 
których spadnie zaszczytny i ciężki, o- 
bowiązek reprezentowania biało-ama- 
r ant owych barw Polski w stadionie 
amsterdamskim — zakończył swą cie
kawą rozmowę pułk. Lewiński.

K. S. „Legia“ w Krakowie rzuci? 
toż zeszłego roku . inicjatywę . za
łożenia w Krakowie Poradni sportowo- 
lekarskiej, lecz dopiero w ub.'egty 
azJwo/rtek oidlbylo stfę ziebraiwiie^ na kito- 
rem miała zapaść decyzja co do założe
nia tej placówki Konferencję obesłały 
wszystkie robotnicze kluby z „Legją i 
„Jutrzenką“ na czele, oraz Craoovik*. 
Garbarnia, Makkiabi, Grizegoirzecki K S., 
Nadwiślanka, Łobzo wianka, Czarnew' ?f 
ski, K. K G. M. Uderzał brak przed- 
stiaiwiciela Wisły i innych klubów.

Po szeregu referatów p. Statter opo 
wiedział się za wprowadzeniem przez 
odnośnie związki państwowe przymusu 
nialeiżenta wszystkich klubów okręgu, 
krakowskiego do Poradni i przesyłani:, 
graczy do badanlia zarówno poradnicze
go jak 1 ambulatoryjnego. Dalej zapew
nił, że ze strony diyr. K. Klemensiewi
cza jak i prezesa krakowskiej Kasy 
Chorych posła Żuławskiego. Poradnia 
spotka się z pomocą Nlte ulega rów
nież wątpliwości że czynniki rządowe,, 
pnzedewsiziytkiem Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego poprze tnicja>- 
tywę, obliczoną na rozwój fizyczny 
młodzieży w jego właściwym kierun
ku.

W końcu wybrano komitet złożony z 
■inicjatorów założenia Poradni, a 
mtanowfcie: Dyr. Klemensiewtezai, M. 
Stattera, d-ra Medyńskiego, d-na ‘ Za
rembę, d-ra Biegielsona, oraz pp_: 
Cetmarowskiegos dra Leuchtera, d-ra; 
GottUebas, d-ra Salo Liebeskiinda, d-ra 
Beirskiiego i kapitana Kroczyńskiego 
który ma zastanowić się nad ułożeniem 
budżetu, oraz dokładnem opraoowa- 
nlilem projektu poczem na walnem zgro
madzeniu K. Z. O. P. N. które odbędzie 
się 27 mato1 b. r. przedłożyć go do przy
jęcia.,

Legją urządza w końcu czerwca 
zjazd małopolskich robotniczych klu
bów w Krakowie.

8 tysięcy widzów było obecnych na 
zawodach Wisły z I. F. C.

Nasz notatnik
Etapowy wyścig kolarski Kraków— 

Bochnia — Tarnów i z powrotem, u- 
rządzony dla rob. tow. kolarskich 
przez RKS. Legję w Krakowie, wy- 
padl pod każdym względem doskona
le. Wyścig obejmował dystans 170 
kim. i podzielony był na 3 etapy. 
Najcięższy pierwszy etap Kraków — 
Bochnia — 43 Mm. przejechał Du
da z Legii w czasie 1.35.10. II etap 
stal się łuipem Malczewskiego ze 
Skry. Ostatni etap Tarnów — Kra
ków 88 Mm. wygrał Żak z Legii, w 
czasie 3,09.16, W ogólnej klasyfika
cji zwyciężył Żak z czasem 6.30.03,

Najmłodsza rekordzistka polska w pływaniu
Co mówi Marja Iżycka o swych rewelacyjnych sukcesach

ZAWODY PŁYWACKIE 
W KRAKOWIE

W niedzielę 20 maja w Krakowie 
w krytej pływalni Y. M C. A. odbyły 
się zawody na zakończenie sezonu 
zimowego.

50 m. st. dow. wygrał Sieńkowski 
(Grac.) w 34 sek„ podczas gdy 100 
m. st. dow. przyniosły zwycięstwo 
Kuncewiczowi (WiKW. Wansz.) w 
dość dobrym czasie 1:14.4 przed Bo

jarem (AZS. Kr.), mającym 1:23.2 — 
200 nr. sit. dow. wygrał Sieńkowski w 
dobrym czasie 2:56.5. Sieńkowski 1 
Kuncewicz ze sobą się nie spotkali. — 
tóO m nawznak przypadło Sieńkow- 
skiemu w 1:412. 100 m. st. klas,
wygr ł Pauly (Grac.) w 1:37.

W zaw idach pań dwa piękne wy
niki uzyskała Nowakówna: 50 m. st. 
dow. w 42A a więc o 3/10 sek. go
rzej od nowego rekordu, a na 100 m. 
i.awanak, płynąc crawlem plecowym, 
czasem 1:46.4 pobiła o 2.4 rekord 
polski Kajzerówny.

ZAOAÛ w WIEKiZVCH 
o&atach pßZVBoacw 
rOrOCRAFICZNYCH

Panna Marja Iżycka jest jedną z 
‘tych sportsmenek, które udowodniły, 
że mówić o startowaniu, względnie 
niestartowaniu pływaków polskich w 
Olimpiadzie na rok przed terminem 
Igrzysk, było zgoła bezprzedmioto
we. W pływaniu bowiem talenty 
objawiają się niespodziewanie, 1 nie
raz z zadziwiającą szybkością docho
dzą do wieflkilch wyników. Na szero
kim świecie przykładem służyć mogą 
tacy, jak Van Parys, Kojąc. Den Turk; 
u nas rewlaaią. na mniejszą wpraw
dzie skalę, okazała się p. Iżycka. Tę 
16-letnią rekordzistkę Polski w pły
waniu zagadnęliśmy, pragnąc dowie
dzieć się czegoś bliższego o jej do
tychczasowej karierze.

— Nauczyłam się pływać sama, w 
Bzurze, podczas wakacji. Było to w 
r. 1926, a więc niespełna dwa lata te
mu. Jako zupełny samouk pływałam 
oczywiście ,jpo piesku“. W roku ze
szłym kuzynką moja. Halina Konopac
ka, poradziła mi, bym pomyślała o 
pływaniu sportowem 1 w tym oelu 
wstąpiła do A. Z. S-u. Założyłam się 
wtedy z nią, że crawla nauczę się 
szybko, gdyż nie wydawało mi się 
to wcale trudnem. I tak było w rze
czywistości.

Zdaje się też. że ten najnatwratoiel- 
szy sposób pływailna opanowałam z 
łatwością dlatego, że nikt przedtem

nie wpajał we mnie sztucznych 1 trud
nych sposobów pływania w rodzaju 
„żabek“, czy „over-armu“.

Pierwszym molim trenerem był p. 
Moritz, któremu zawdzięczam zasa
dnicze podstawy pływania sportowe
go. Trening sportowy rozpoczęłam 
•w llpou zeszłego roku. Zaczęłam od 
•ćwiczenia crawlowych ruchów nóg 
(it. - zw. „battememt“), trzymając się 

rękami na piłce water-polowej. Dość 
wcześnie uzyskałam pewną wydaj
ność pracy nóg, 1 opierając się na pił
ce bez ruchu rą|k, posuwałam się wcale 
szybko naprzód. Dalszy ciąg za to 
był znacznie trudniejszy.

Gdy do pracy włączyłam ruch rąk— 
pływałam wolniej, niż samym ruchem 
'nóg. I tak było dość długo. Z po-

W dniach 2 1 3 czerwca odbędzie 
się dwudniowy ogólnopolski raid mo
tocyklowy Łódź — Poznań — Byd
goszcz — Warszawa. Start nastąpi 2 
azerwca o godz. 6 rano. Trasa pro
wadzi z Łodzi przez Sieradz, Kalisz, 
Pleszew — Środę — Poznań do Byd-

NOŻYKI 
do golenia 
światowej 

sławy

SWING

SZWEDZKIE

Ważne dla sportowców
Firma SANITAS Pierwsza Krajowa 
fahryka wyrabia gumę do żucia nie- 
zirówtnainej jakości co do zagranicz- 
mych wyrobów. Prosimy o żądauie 
dla huirtowtników. Rabaty wysokie. 
Adres fitrmy Goczałkowice - Zdrój

IMPREGNOWANE

MŁODKOWSKI
PL. TRZECH KRZYZY 18.

OO nót WIEKU POWSZECHNIE 
INANV1I SKUTECZNOŚCI 

ffîîz?zvl

STGóasKitbo

STWAOONIŁNIA

WZÓR DOSKONAŁOŚCI

EKSIKANS St. GÓRSKIEGO
POTRĄKł

NÓG, PACH
USUWA PO JEONORAZÇWYM UŻYCIU

czątiku też zupełnie nie mogłam dać 
sobie rady z oddechem i z otwiera
niem oazu w wodzie.

Ale po.tr oszeazku nauczyłam 
‘„wyciągać“ pięćdziesiątkę, i 
strzostwach Polski mogłam 
pierwszy w życiu startować.

Trzeci mól start był nieco . 
Tazem z chłopcami na 50 m. dla mło
dzików. Przyszłam dio mety trzecia, 
mając 47 sek. A więc do rekordiu pol
skiego brakowało mi 3/10 sekundy. To 
mi dodało otuchy, i zabrałam się do 
pracy na serjo.

Zimą uprawiałam dużo gimnastyki 
i plastyki, dzięki azemu wiosna za
stała mnie w dobrej kondycji fizycz
nej.

na 
po

się 
mi
raż

później

gosziazy,, gdzie końazy się I etap —355 
kim. Następnego dnia o goz. 5 rano z 
Bydgoszczy nastąpi wyjazd przez To
ruń, Rypin. Sierpc. Modlin do War
szawy. Raid. którego ogólna trasa 
wynosi 700 kim. obudził w sferach 
sportowych kolosalne zainteresowanie.

Kurs w Katowicach’ postawi! mnie 
na nogi. Coppietersowi zawdzięczam 
bardzo dużo. Dał mi styl i nauczył 
mnie metody treningu. Gzwarty 1 
piąty mój wyścig w życiu miały miej
sce na zawodach selekcyjnych w 
'Krakowie 1 maja.

Najprzód stawałam na 50 m dla ju- 
•niorek. Tu rekordu byłam pewni, 
gdyż był on dość stary (z 1925 roku) 
i mało wyśrubowany. Wprawdzie 
•byłam zupełnie wyczerpana na mecie, 
ale za to czas 42.6 lepszy o 3.9 sek. 
od rekordu. Od tej chwili uiważam się 
za pływaczkę!

Namawiano mnie do startowania na 
•100 m. Byłam zmęczona ł nie chcla- 
łam. Dałam się jednak namówić, i 
poszło nieźle. Przy znacznym wysił
ku udało mi się po 50 metrach utrzy
mać nadal możliwe tempo i dobrnąć, 
nie bez trudu, do mety. Czas 1:38 
■lepszy o przeszło 4 sek. od rekordu 
Kajze.rówmy, rekordu znacznie lepsze
go, niż na pięćdziesiątkę, był dla mnie 
■wspaniałą nagrodą za wysiłek, i jed
nocześnie wielką nibspodzianką.

— A co będzie teraz?
■ — Teraz trenuję usilnie. Pływam 
•już w Parku Skaryszewskim, choć 
woda zimna. Pracuję też usilnie nad 
■tern, czego brak odczuwam dotkliwie: 
nad startami, i nawrotami.

Możliwe, że do Mistrzostw będę już 
przygotowana do 400 metrów. W każ
dym razie ambicją moją jest zdobycie 
mistrzostwa na 100 m. A Kajizerówny 
bardzo się boję.

Il-gi Malczewski—6.33.21; trzeci Ko
lek 6.34.10.

Cracovia — Wisła w dnto 3 czerw 
ca oto ogólmy temat rozmów w Kra
kowie.

Elsner były bramkarz Jutrzenki gra 
obecnie w Makkabi krakowskiej.

Martyna III doskonały obrońca Ko
rony ma według krążących pogłosek 
grać w Legii warszawskiej.

HI-cl doroczny bieg Czerwonego 
Krzyża odbędizie się 2 czerwca na dy
stansie 5 kita.

Inż. Kott znany skoczek A. Z. S-u 
warszawskiego przebywa obecnie w 
Lublinie, gdziie organizuje njph pły
wacki.

Kr,a sportowe Bielska napróżno o- 
cz .kują doitąd ziafnteresowwa się fcl’ 
dz.ałalnością ze strony P. U. W. F. A 
to środek ten nile powinien być zanied
bywany, gdyż posiada pierwszorzędny 
materiał sportowy.

Bieg szosowy 105-klm. „Ezpresył 
Porannego“ w Warszawie (3 czerwca 
r. b.) wywołał w łódzkich sferach ko
larskich rzadko zaobserwowane zain
teresowanie. Z Łodtzi startować będą 
iniemal wiszyscy najwibitaiejsi cykliści 
z mistrzem Polski, Jerzym Waiińskim, 
Kłosowiozem. Szenrokiem. Piekarskim 
i Morgą na azele. Na zwyciętzcę biegu 
typowany jest Kłosowicz. który znaj
duje się obecnie w znakomitej formie. 
W zeszłotygodniowych mistrzostwach 
klubowych. Kłosowicz, mimo straty 8 
minut na reperowanie opony >rzebył 
100 kim. w caasie 3 godlz. 30 
sek.

MEETING PIĘŚCIARSKI 
W KATOWICACH.

Bokserski K. S. w Katowicach U- 
rządiza w dniu 3 czerwca pod golem 
•niebem na boisku I. F C. międzynaro
dowe walki bokserskie. Udział swój 
w wałkach powyższych zapewnili pię
ściarze niemieccy Pistola Heros Ber
lin, mistrz Niemiec wagi póiciężikel 
wicemistrz Niemiec wagi półciężkiej 
Sänger, mistrz Niemiec południowo- 
wschodnich wagi ciężkiej Schubert i 
wicemilstlrz Niemiec wagi piórkowe} 
•Banert Berlin. Walkę pokazową w 
ramach programu tej wielkiej impre-. ’ 
zy stoczy olimpijski trener ekipy pol
skiej, niegdyś chluba Niemiec, Otom 
Nispel, z bokserem wagi ciężkiej 
Scholzem. Będzie to największa im
preza pięściarska, jaką dotychczas u- 
riządzono w Polsce.

J.I. Kraszewskiego
KSIĘGARNIA

M. ARCTA
Warszawa, Nowy-Świat 35,

Pytajcie ArctaDr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12. telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne 1 niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. 1 od 3 — 9 w 

W niedziele od 9 — 4.

jak zaoszczędzić 48 złotych 
a posIąSć 80 tomów 

powieści

NA SEZON

TENI5owy

polecamy:

RAKIETY
PIŁKI -1928»

PANTOFLE
SKŁADNICA SPORTOW.

STADJCN
WAR/ZAWA.KRÓLEWKASI.

l-sza w Polsce Wytwórnia Przyborów PportowyGh
W. SZYMBORSKI i S-ka

Warszawa, Bielaństiłi 5
(Fabryka, Długa 50),

Poleca wszelkie sprzęty sportowe dla Konń/etów Wych. Fiz. 
i Przyspos. Wojsk, szkól i kjpbów

Urządza całkowici® sal® gimnastyczne
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Raid gwiaździsty stu aut do Łodzi
Pnzez dwa dni. Łódź żyła pod zna

kiem auta. Detroit — w miniaturze. 
Zjazd gwiaździsty do Łodzi i próba 
szybkości były imprezami nad wyraz 
udanemu zarówno sportowo jak i or
ganizacyjnie. Przez sobotę | niedzielę 
iwszyscy mieszkańcy kominogrodu, 
mieli na ustach nazwy aut. W sobotę 
punktem koncentracyjnym był Plac 
Dąbrowskiego, w niedzielę. szosa — 
Lutomiersk — Aleksandrów była Mek
ką dokąd zdążały tysiące spragnio
nych wielkich emocyj szybkościowych.

Inauguracja tegorocznego sezonu — 
izjazd gwiaździsty, wy.padł jaknajoka- 
zalej. Cyfry ze zjazdu są prawie re
kordowe i zbliżają się bardzo do da
nych styczniowego zjazdu międzyna
rodowego w Monte Carlo Około 100 
Wozów zadeklarowało się w przepiso
wym czasie, zgodnie z regulaminem 
sklasyfikowano ich 89.

Jak ogólnie przewidywano zwy
cięstwo i nagrody czołowe przy
padły krakowskiemu Auto - Klubo
wi. który zorganizował formaliną in
wazję na Łódź 27 wozów“ sklasyfi
kowanych zdobyło łącznie Imponującą 
liczbę 7716 pkt.. co dało im w rezul
tacie pierwsze miejsce.

Również i w konkurencji indywidual
nej pierwsze miejsce przypadlo Krako
wowi. Zdobył je Stanisław Żychoń, 
na Studebackerze z 381 pkt. Drugie 
nrejsce w konkurencji zespołowej i in
dywidualnej przypadlo w udiziale go
spodarzom i to najzupełniej zasłuże
nie. 27 wozów Ł. A. K. zdobyło łącz
nie 6738 pkt.

Automobilklub Polski zdobył o 1170 
pkt. mniej od gospodarzy i usadowił 
się na trzeciem miejscu. Wielkopolski 
A. K. zdobył 1845 pkt.. Małopolskiemu 
zaliczono tylko 877 pkt.

W konkurencji indywidualnej za zwy 
jcięzcą Żychoniem z Krakowa na „Stu- 
debaokerze“ kroczą: Edm. Tesche na 
Austro -Dalmierze, Stefan Tyszkie 
iwicz na polskim wozie Ralf Stetysz i 
Helena Haller - Halenburg na Lancii. 
Wymienieni przebyli ponad 1000 kim. 
nie zatrzymując się w drodze. Maszyny 
ich funkcjonowały sprawnie jak zegar
ki. Wogóle panie w liczbie 8 (Irena Ja
błońska, Biisse. Alicla Gebethnerowa, 
Hallerowa, Oawłowa. Romerowa, Dą
browska i Marchlewska) godnie współ
zawodniczyły z mężczyznami.

Zwycięstwo generalne krakowian
Dnia następnego, przy kolosalnym u- 

dziale publiczności odbyła się plaska 
próba szybkości na przestrzeni 5 kim 
Do konkurencji stanęło 20 maszyn, w 
tern 7 wozów sportowych. Z asów au- 
tomobilizmu polskiego brakowało na 
starcie jedynie mistrza Liefeldia i Rich
tera.

Wynik dr. Bronisława FrtihKnga na 
Bugatti z kompresorem, uznanego za 
zwycięzcę konkursu powitać należy z 
radością. Ustanowił on rekord Polski, 
który brzmi: 5 kim. — 2 m. 10 sek, co 
jest równoznaczne ze 138.5 kim. na go 
dzinę.

Drugie miejsce również na „Bugat
ti * (128 klm.-godz.) zdobył Robert Ve- 
tterli (śl. A. K.). Na miejscu trzeciem 
sklasyfikowano debiutanta Cieńskiego 
(117.5) na 3-liitrówce Austro - Daimle- 
ra.

Winnicki na zamkniętej turystycznej 
maszynie Bugaittlm^dowił się na 4-tem 
miejscu (109).

Piąte i szóste mięisce zajęli zawodo
wi kierownicy: Zajfert na Hispano 
Suisie i Dzierliński na A.D.M.

Na siódmem miejscu, jedyna lady. 
Kazimlerzowa Poznańska na turystycz
nym wozie A.D.M. byłą obiektem za
chwytu.

Wprawdzie na treningach czas miała 
znacznie lepszy, ale osiągnięty wynik 
wynik 98 kim. jest również pierwszorzę 
dny.

Załuski na Fiacie, Kuczyński na 
Peugeocie i Koziański na Amilcarze 
zamknęli listę 10-ciu pierwszych.

Organizacja w oba dni wzorowa 
godna podkreślenia.

i

M. Lip.

Dwudziestolecie Hasmonei lwowskiej
Kartki z historji klubu

Lwów wkroczył w okres uroczysto
ści jubileuszowych. Rozpoczął je Ż. 
K. S. Hasmonea, święcąc dwudziesto
lecie „służby“ sportowej.

Rodowód swój wywodzi jubilat z 
tow. gimnastycznego Dror, które idąc 
z prądem ozasu zdecjtoowalo się stwo 
rzyć także sekcję sportową. Sporto
wcy Droru nie długo wytrwali na to
nie organizacji macierzystej i dzięki 
Inicjatywie i energii, p. Kohna, wy
walczyli sobie samodzielność pod na
zwą Ż K. S. Lwów.

Mimo secesji pomiędzy nowoutwo
rzonym klubem a macierzą utrzymały 
się przyjazne stosunki, które prze
trwały też po dzień dzisiejszy.

Pierwszym terenem pracy Ź. K. S. 
Lwów, który opinja z miejsca o- 
chrzcila Hasmonea. były stoki t. zw. 
„Kaiserwaldu" Pierwszem „wlasnem“

boiskiem był teren na Zniesieniu, z któ 
rego jednak musiano usunąć się z po
wodu wrogiej postawy mieszkańców, 
którzy kam eniami atakowali „waria
tów“ uganiających „półnago“ za ja
kąś wielką piłką Uzyskawszy własny 
statut nawiązał Ź. K..S. Lwów kontakt 
z Pogonią, Czarnymi i Lechją, korzy
sta iąc od czasu do czasu z gościny na 
ich boiskach.

Brak własnego „dachu“ dawał się 
coraz dokucziliwiej we znaki, to też 
zwrot ku lepszemu nastąpi! z chwilą 
wydzierżawienia boiska Sokoła Batka 
w r. 1913.

Rok 1914 zastał cały małopolski 
ruch sportowy w pełnym rozkwicie. 
Niestety wybuch „wielkiej wojny“ po
łożył temu kres. Perypetie wojenne 
odbiły się również fatalnie na Hasmo- 
nci, w której zapanował zupełny za-

Nowiny z Poznania, Łodzi i Kalisza
Mistrzostwa młodzików Poznańskie

go O. Ż. L. A. dały nast. wyniki: Pa
nie — 80 m. i 200 m.: Krótkówna (W) 
11:4 i 30,8; 500 m.: Popielówna (AZS.) 
1:35,4 (rekord okręgowy); 80 m przez 
plotki: Dawczyńska (AZS) 15 sek.; 
sJkotk wwyż: Ryszówna (AZS) 125 
om.; wdał: Mnsielewska (W ) 426 cm.; 
dysk: Krótkówna (W) 23,60 m.; dysk 
oburącz: Siłnicka (AZS) 41,69; Kula: 
Czajkówna (W) 7,68 m.; kula oburąoz: 
Franzówna (W) 13.87 m.; oszczep:
Sztkudlarska (W.) 26,57 m ; oszczep 
oburącz: Fellerówina (AZS) 39,97 m. 
W ogólnej punktacji zwyciężyła War
ta (44 plkt.) przed AZS-em (27 p.) i So
kołem (7 0.),

Panowie: 100 m.: Marcinkowski (S. 
M. P.) 11,6 sek.; 400: Pawlak (W) 
56,2: 1500 m.: Rochowicz (W.) 4:30,8; 
5000 m,: Rochowicz (W) 16:57,6; 110 
m. płotki: Sikorski (AŻS) 20 sek ; 
skok wwyż: Lewiński (AZS) 1.635 m.; 
w dal: Frelińsiki (AZS) 5,79 m.; tycz
ka Dajewsfci (AZS) 3.03 m : dysk: Ba
naszak (W.) 33,20 m.; oburącz: Kupś 
(Sokół) 53,98 m.; oszczep: Pernak
(AZS) 43,615 m.; oburącz: Litwiński 
(AZS) 68.16 m.; kula: Banaszak 10,84 
m.; oburącz: Banaszak 18,87 m. W o-

gólnej punktacji zwycięża AZS (37 piet 
przed Wartą (33 piet.) S. M. P. i So
kołem.

Otwarcie sezonu wioślarskiego w 
Poznaniu nastąpiło w ub. tygodniu na 
pirzystaoi Trytona. Po powitalnych 
przemówieniach sędziwy prezes PoJs. 
Związku Klubów Wioślarskich mece
nas Radwan z Kalisza wciągnął flagę 
na maszt. W defiladzie, która wypa
dła imponująco, wzięło udział 43 łodzi 
i 168 wioślarzy

Moskal, napastnik poznańskiej War-

ty, zasilił atak Ł. K. S.-u 1 w niedłu
gim czasie wystąpi już w barwach 
drużyny łódzkiej.

W turn’eju tennisowym o mistrzo
stwo AZS-u triumfował zinów Warmiń 
ski, nie znajdując nadal w Poznaniu 
równorzędnego przeciwnika: w finale 
gry poi. panów bije dr Dobrzańskiego 
6:2, 4:6, 6:2, 6:4 Mistrz, pań zdoby
ła p. Geissler bijąc Warmińską 6:2, 
6:4. Mixed wygrywają Warmińscy 
contra Geissler —Starkowski 6:3, 6:2: 
w podwójnej pań: Geissler —Źaliszo-

W promieniu Warszawy

Wieści z Małopolski
„ W Kołomyi 49 p. p pokonał dwu
krotnie Pogoń 1 b. w stosunku 5:1 i 3:1 
49 p. p. grał nader skuteaznie w prze
ciw eństwie do Pogoni, lepszej techni
cznie, ale nie umiejącej wykończyć 
swych groźnych w polu akcyj. Boha
terami u wojskowych byli strzelcy 
bramek: Komar. Boczek i Sadłowski, 
•oraz doskonała obrona.

Stanisławów. Górka — Stanłsławo- 
wja 5:2. Hakoah — Górka 2:0. Bram
ki strzelili Presser i Unger Sędzia p 
Tatara. Jedność — Admira 5:0.

Nadwórna. Hakoah (Stanisławów) — 
Hakpah 5:0 Wszystkie bramki strzel1! 
Presser. Bystrzyca—Hakoah 3:0. Mi
strzostwo klasy C.

W Stryju rozegrano 2 mecze o mi
strzostwo ki. A. L. Z O. P N. Pogoń 
triumfowała dwukrotnie zrwycężając 
Pogoń I b. ze Lwowa 6:1 a Ukrainę 5:3 
Gospodarze narzucili b. ostre tempo i 
grali skutecznie, strzelając dość cel
nie. Najlepszym graczem obu spotkań 
był napastnik Hor-odecki. Bramki 
strzelili pozatem Bidzińskj i Mauer.

Dror — Tur 2:0 Pogoń 111 — Tut. 
2:1 Oba mecze o mistrzostwo kl. C.

W Drohobyczu Sokół pokonał Betar 
w stosunku 5:0. Mecz o mistrzostwo 
kl. B. Sokół znacznie przeważa, nad 
słabym Betarem. któremu grozi spa
dek do kl. C Wszystkie bramki strze
lił Chruszcz. Sędziował wzorowo p. 
Dolecki.

W Jaśle Czarni zwyciężyli 2 p. s. p. 
z Sanoka w stosunku 7:2.

W Przemyślu rozegrano następu
jące mecze: Ruch I — Polonia II 2:2. 
Hag bor I — Legja I 3:0, walkower 

-dla Hagiboru. Czuwaj I— Świt I 
3:2. Po grze zaciętej a przytem o- 
strej, harcerze zwyciężają zupełnie 
pewnie i zasłużenie. Wszystkie mecze 
o mistrzostwo kl. B.

Harcefjki Klub Sportowy Czuwaj 
w Przemyślu obchodź ć będzie w 
dmach od 26 maja do 3 czerwca b. r. 
jubileusz dziesięciolecia swego istnie
nia.

W Złoczowie.
2:0. Janina 
2:1 (1:). 
Iwowsk ej j 
bramkarze 
lepszy na 
por. Szyba

W Złoczowie mecz o mistrz, kl. B 
Ż K. S. — Jehuda (Tarnopol) dał wy
nik 1:1. Gra brutalna, na niskim pozio
mie.

Jarosławia odstąpiła od mistrzostw 
kl B podokr. przemyskiego, tak. że w 
grupie rzeszowskiej grają już tylko 
Resovia i Barkochba.

Szymański, bramkarz Resovll prze
niósł się do Tarnowa i grywać będzie 
iw barwach Tarnoyii.

Sensacją Rze.zowa była porażka, 
jakiej doznała Tarnowa od tutejszej 
B-klasowej Barkoch-by w stosunku 1:3. 
Drużyna tarnowska ustępowała znacz
nie gospodarzom i jest tylko cieniem 
dawnej Tarnoyii. Bramki strzelili 
Hirsch i Keller (2). W Barkocbbie wy
różnili się Scheller i Hirsch, a w Tar
noyii — Partyka i Macko. Resovia — 
Wisłok 2:1. Przygniatająca przewaga 
Resovii. Bramki strzelili Fink i Dłu
gosz dla zwycięzców i „Mimuś“ dla 
Wisłoku Najlepsi na boisku Pecok i 
Mikisz z Resovii.

Zawody kolarskie rozegrane na dy- 
stanse 50 kim przyniosły zwycię
stwo Mieszkowi — 1:35 przed Skubą

Magistrat Nowego Sącza postanowił 
wybudować i urządzić boisko przezna
czone dla związkólk W. F. i P. W. Z 
powodu braku boiska Sandecja mu
siała zrezygnować z rozgrywania mi
strzostw. Krok Magistratu jest więc 
bardzo na czasie

W Tarnowie Cracovia I-b pokonała 
Tarnowie 4:2 w meczu o mistrz, kl. 
A. Gra naogól otwarta, ostatnie 20 
m należy do gospodarzy. Zwycię
stwo krakowian niezasłużone. Bramki 
dla Tarnoyii strzelili Czupryna i Bo
ryczko W Cracoyil grali Wiśniew
ski i Fryc zresztą słabo. Wisłoka (Dę
bica) — Jutrzenka 1:1. Mecz o mistrz.

Łomża. Zawody eliminacyjne przed 
trójmeczem Łomża — Grodno — Bia
łystok dały Wyniki następujące:

100 m. Kalinowski 12.3 i Grochocki 
12.3. 1.500 m. Grądzki 4.41, Stilter.
Skok wdał — Sierzputowski 5.46, 
Hrynkiewicz 5.38. Dysk.,: Sierzpu
towski 28 93, Kalinowski 27.89. Kula: 
Sierzputowski 9.62.5, Kalinowski 
9.57.5. Organizował zawody por. E. 
Dąbrowski. Sędziowali: por. J. Ko
nopka. p. Jemielity, p W. Cieślak, p. 
H. Cieślak. Na wyniki ujemne wpły
nęła zła pogoda (deszcz).

W Białymstoku w czasie meczu 42 
P p. — Ł. K. S 3.0 gracz Ł. K. S.-u 
—Buchaczewski złamał nogę. 42 p. p 
pokonał Makkabi 1:0 Zwycięstwo 
zasłużone. Bramkę strzelił Sitko. Naj
lepszy na boisku Popławski Mecz 
trwał 70 m. z powodu deszczu.

Zawody we wsi Barszczewo. zor
ganizowane przez Związek tnłodzieży 
wiejskiej w obecności 
starosty, dały wyniki: Panie 
m. Łozowska 9.1. Kula — Kneblew- 
ska — 7.86; wwyż — Kurnicka — 
110; wdał — Tupalska — 338 Pa
nowie: 100 m. — Sochar 13.1; kula— 
Kuźnicki — 8.46; wwyż — Żlembic- 
ki — 134: wdał — Kuźnicki — 541. 
Bieg -napnzełai ok. 2500 mtr — Kuź
nicki — 7:02.5.

W Siedlcach 22 p. p. gościł u siebie

wojewody i
60

R. K. S. (Radom) na meczu o mistrzo
stwo id. A Lub. O Z. P. N Dzięki 
przewadze wojskowych w pierwszej 
połowie, zwyciężyli oni w stosunku 
5:2. Sędziował dobrze p. Zandberg.

W Radomiu rozegrano spotkanie 
Sokół— Hasizakar 3:2. Pokonani, lep
si technicznie ulegli, niezasłużenie sil
nej fizycznie, ale surowej drużynie 
Sokola. Sędziował słabo p. Porczyński 
Radonfanika — Barkochba 1:0. Prze
waga Radomianki zwłaszcza w dru
giej połowie. Sędzia p. Goldbaum fa
talny, to też w drugiej połowie zastą
pił go p. Bukowski.

R. K. S. — Unja (Lublin) 2:1. Mecz 
o mistrzostwo kl. A Lub. O. Z. P N. 
R K. S. we wzmocnionym Raczyńskim 
i Pietrzykowskim składzie, przedsta
wiał. sę b. dobrze Wynik zasłużo
ny; bramkarz Unii uchronił swą druży
nę od większej porażki. Tur (Radom)— 
Tur (Wierzbnik) 1:1 Gra ostra, w b. 
żywem temoje. Sędziował p. Gla.t Tur 
wysyła na*' zlot robotniczy do Łodzi 
piłkarzy i kolarzy.

W Zgierzu rozegrano dwa mecze o 
mistrzostwo kl A, Ł. Z. O P. N. 
Sokół pokonał W. K. S. 3:1 zasłuże
nie, wykazując znaczną przewagę, a 
z O. M S. uzyskał wynik nieroz
strzygnięty 0:0 I tym razem Sokół 
przeważał, jednak nie potrafi zła
mać twardej obrony Łodzian.

wa zwyc. Hahnową. Kaozmarkiewi- 
czównę 6:1, 6:4.

Inauguracja sezonu torowych wyści
gów kolarskich w Łodzi nastąpi w dniiu 
3 czerwca. Na inaugurację sprowadza 
S. S. Union czterech wybitnych kola
rzy zagranicznych.

W Kaliszu odbyło się otwarcie se
zonu kolarskiego przy udziale gości z 
Warszawy: Jarocińskiego i Huszczew 
skiego; z Łodzi — Zyberta, Pu.sza, 
Braunera i Kapłana i z Częstochowy 
—Korzonka, Walenta i Wyrzykow
skiego. W biegu gości pierwsze 
miejsce zajął Zybert przed Puszem i 
Jarocińskim (200 mtr — 13.2). Bieg 
klubowy przyniósł zwycięstwo Mo- 
tylewskiemu. Bieg rmędizyklubowy 
wygrał Koszutski , przed Puszem i 
Zybertem (200 mtr. — 42.6). Bieg 
drużynowy na 4 kim wygrała osada 
Kalisza: Koszutski, Sobolewski.
Wustechuze przed drużyną łódzką.

W Kaliszu Ł...T. S. G (Łódź) zwy
ciężyło Prosnę w stosunku 7:0 Mecz 
o mistrzostwo kl. A. Ł Z. O. P. N. 
Ź. K. Q S. — Hakoah 3:0. Hakoah 
który niedawno wystąpił z Ż K. Q. S., 
bronił się doskonale i zasłużył na lep
szy wynik

Pierwszy brzask odrodzenia ukazał 
się dopiero w 1916 r„ kiedy to P 
Scherer zebra! kilku młodych ludzi, 
wyprowadził ich za miasto i założył 
drużyną piłkarską Nie wiedziało o 
tem nawet wielu członków zarządu 
klubu, którzy ze zdziwieniem stwier
dzili pewnego dinia, że na dawnem boi
sku Sokola Barka uwijaja się mlodzien 
cy w białoniebleskich koszulkach. 
Właściwie reaktywacja Hasmonei na
stąpiła jednak dopiero w 1919 r. pod 
przewodn etwem dr Mannesa.

Punktem zwrotnym dla klubu było 
zdobycie mistrzostwa piłkarskiego kia 
sy B. w r. 1922 i przejście do klasy 
A Wkrótce, dzięki ofiarności człon
ków i pełnej poświęcenia pracy, uzy
skany grunt w Krzywczycach prze
mienił się w regularny plac sportowy.

Praca ostatnich lat tkwi zbyt świe
żo w pamięci, by potrzeba było po
święcać jej szczegółowy opis. Hasmo- 
nea dostawszy się do klasy A przej 
mienila się stopniowo z „kopciuszka* 
w potężny klub, tworzący Jeden z sil
niejszych filarów lwowskiego sportu. 
Zabiera się też jubilat do rozszerzenia 
swej działalności na inne gałęzie spor
tu poza piłką nożną. Udaje mu się to 
znakomicie w kolarstwie, a dalej w 
boksie Obecnie czynione są starania 
w kieruniku podniesienia lekkoatletyki, 
która uzyskuje w nowej bieżni dosko
nały teren ćwiczeń.

Poza wymienionemi sekcjami posia
da Hasmonea również sekcję pływac
ką. hokeja lodowego i sekcję pań Zdo
bycie własnego lokalu, położonego w 
centrum miasta pozw.oli Hasmonei na 
rozwinięcie życia towarzysk:ego. prze 
prowadzenie odczytów, kursów szer
mierki, boksu i t. p.

____ agroma- 
73 drużyny ze 1,121 
Wyniki jednostkowe 
1) Boski (Kolejowy 
4:10:41: 2) Szwadron 
Urbański (Strzelec— 

1) Otatówna 5:02:02; 
obie Strzelec—Styg-

Marsz Zadwórzo—Lwów 
dzil na starcie 
zawodnikami, 
są następujące: 
K. S Katowice) 
(Hasmonea): 3) 
Łódź). Panie: 
2) Szwejdówna ---- —
niówka): 3) Tymikówna (Zw. Legio
nowy. W konkurencjach drużyno
wych: Wojskowi: 1) 48 pp.: 2) 49 n" 
Polic>a—1) Lwów: 2) Tarnopol Zw. 
Strzelecki: 1) Warszawa—Powłrki:
2) Lublim

Kresy Wschodnie
Wllno. Pilika koszykowa męska: 

gimn. oo Jezuitów — gimn Mickie
wicza 28:9, gimn. Z. Augusta — 
sem. naucz. 28:5. gimn. Lelewela — 
gimn. św Kazimierza 2:0; żeńska: 
gimn Orzeszkowej — gimn. Czarto
ryskiego 13:8.

Siatkówka męska: gimn. Lelewela — 
gimn. O. O. Jezuitów 30:13, gimn 
Słowackiego — gimn. św Kazimierza 
27:25. gimn Z. Augusta — Semiin. 
30:4. gimn Mickiewicza — gimn. Le
lewela 30:10; żeńska: gimn Orzesz
kowej — sem. naucz. 30:18.

W dniu 3 czerwca odbędzie się w 
Wilnie drużynowy mecz bokserski 
pomiędzy drużyną bokserów poznań-

skich (Warta) i wileńskich. Zapowie
dziany jest przyjazd Arskiego. Ert- 
mańskiego. Maichrzyckiego i innych.

Zorganizował się tu Wileński okrę
gowy Zw. Bokserski, do którego 
przystąpiło narazie 5 klubów (A Z. 
S.. Siła. Pogoń. Z. A. K S. i Pol. Ki. 
Sp.). Prezesem Związku obrano p. 
komisarza Jacynę; wiceprezesem inż. 
Godwoda, sekretarzem_p asp. Bartu- 

człon- 
kiero-

POLONIA ZDOBYWA ZEGAR BOISKOWY FIRMY OMEGA
Rozstrzygnięcie XII-go konkursu „Przeglądu Sportowego“

Janina — 52 p. p. 
i — 6 p. lotn, (Lwów) 
Zawody o mistrzostwo 
A klasy Wyróżnili się 

W drugiej połowie naj- 
boisku Radka. Sędzia

Po trzech tygodniach walki naszych 
Czytelników w konkursie popularności 
i sympatyj klasowych, dziś ogłaszamy 
wynik tego jedynego w swoim rodzaju 
pleb scytu. Wynik ten świadczy, jake
śmy to już wspominali, o wielkie] po
pularności przedewszystkiem trzech 
klubów: Polonji Warty i Cracovli. One 
to z walki, w której wcięła udział po
tężna stawka 33-ch klubów z całej Pol
ski wysunęły się zdecydowanie na czo
ło i w trzecim tygodniu głosowania sto 
czyty ostateczna wn,kę. W tej wielkiej 
rozgrywce nie wytrzymała »emna Cra- 
covia, natomiast pytanie: Polonia czy 
Warta było trudne do odgadnięcia nie 
mai do ostatniej minuty obliczania gło
sów. Komisja skrutacyjna w składzie 
red. J. Czarnocki, inż. Cz. Rudziński i 
archit. J. Grabowski zwycięstwo przy
znała

warszawskiej Polonii.
która uzyskała 2116 głosów, przy 
1808-miu glosach Warty poznańskiej i 
1208-mlu — Cracovli.

Na miejscach dalszych mocno już 
zdystansowane kroczą: 4) AZS (War
szawa) 416 gL, 5) Pogoń (Lwów) — 
402 gt., 6) Wisła (Kraków) 343 gł., 7) 
ŁKS (Łódź) - 256 gl.. 8) Legja (War
szawa) 248 gl. 9) Hasmonea (Lwów) 
232 gł., 10) ZAKS (Wilno) 204 gl. Po
niżej 200-tu głosów otrzymały Turyści 
(Łódź). Czarna (Lwów). Warszawian-

ka, IFC (Katowice), a poniżej 100-tu 
TKS, Makabi (Wilno). Makabi (War
szawa). Victoria (Częstochowa), Legja 
(Kraków).

Wreszcie poniżej głosów 50-ciu o- 
trzymało dalsze 14-cie klubów z ca
łej Polski.

O popularności konkursu i walce jaką 
stoczyli między sobą zwolennicy po
szczególnych klubów świadczyć może 
fakt, że Czytelnicy nasi nadesłali ogó
łem 8761 głosów.

Pozatem, co test według nas obja
wem nader dodatnim, walka rozegrała 
się między klubami, których etyka postę 
powania i całokształt działalności spor 
wej może być stawiany za wzór.

Zarówno bowiem Polonia jak Warta 
i Cracovia stanowią w ośrodkach swej 
działalności wprost synonimy sportu. 
Ich wszechstronna działalność, opieranie 
jej nie na dorobku innych klubów, lecz 
przedewszystkiem na zawodnikach wy
chowanych u siebie samych, wreszcie 
długość ich istnienia sprawiły, że klu
by te zrosły się z Warszawa. Pozna
niem czy Krakowem w niem^—walną 
wprost całość. Jeśli chodzi Iednak o 
możliwości poszczególnych klubów, 
przyznać należy, że w stosunku do i- 
loścl mieszkańców zwycięska Polonja 
znalazłaby się doW“rO na miejscu trze 
ciem za Wartą i. Oracoyią.

Suchy iednak wynik oddaje pierw-

Plłkarstwo zagraniczne

ROWERY
HAjSTAfiSZEJ WYTWÓRNI 

KRAJOWEJ

Wahren
psKnyike 26. ta53-72.
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W Sosnowcu rozegrano następują
ce mecze o mistrzostwo klasy A. So
snowiec — Victoria 2:0. „Derby“ — 
Zagłębia zakończyło się zasłużouem 
zwycięstwem Sosnowca, który - miał 
ptzewagę przez cały czas gry; zawo
dy stały na bardzo niskim poziomie. 
Bramki uzyska! Wawrzyniak. Sędzio
wał p. Markowicz z Częstochowy. 
Warta — Świt 4:1. Lekka przewaga 
gości, którzy ze strzałów środkowej 
trójki ataku uzyskali cztery bramk:. 
Zawody prowadził p Mazur bardzo 
dobrze. C. K. S. Częstochowa — Sar- 
macja 3:2. Niezasłużona porażka miej
scowych, którzy pnzewyższali gości o 
klasę Zawody prowadził p. Słomczyń
ski bardzo dobrze

Hakoach — Śląsk (Siemianowice) 
1:0. Miejscowi zwyciężają brutalnie 
grających ślązaków zupełnie zasłuże
nie, uzyskując ze strzału Wekselma- 
na zwycięską bramkę Sędziował p. 
Mazur Na powyższym meczu obcho
dzą! jubileusz. 200-go meczu w bar
wach Hak. Jankiewicz, jeden z najlep
szych lewoskrzydłowych Zagłębia. 
Sarmata (Wolbrom) — Hakoach 0:0. 
Zawody o mistrzostwo, klasy B. stały 
pod znakiem silnej przewagi miejsco
wych. którzy jednak dzięki tendencyj
nemu sędziowaniu p. Dulasa nie uzy
skał’ zwycięstwa.

W Dąbrowie: Zagłębie — Ruch (So
snowiec) 0:1. Sędzia p. Skawiński.

Na posiedzeniu International Board 
(■najwyższa instytucja, ustalająca prze
pisy piłkarskie) w dniu 11 czerwca 
rozpatrywany będzie wniosek szkocki 
znoszący rzuty karne. Pole karne ma 
się rozciągać przez całą szerokość 
boiska w odległości 30 y (około 27 
mtr.) od bramki Każde przewinień e 
dokonam® na tern polu, jest karane rzu
tem wolnym na bramikę, przycz.em 
wszyscy gracze muszą się znajdować 
poza linią 30 yardową. Jedynie, jeżeli 
fani ma miejsce w odległości mniej
szej, niż 1 y. od linii pola bramkowe
go, przesuwa się miejsce jego egze
kucji do 3 y.

Finał puharu austriackiego zakoń
czył się spodziewanem choć znowu 
niezupełnie zaslużonem zwycięstwem 
mistrza Austrii — Admiry nad W. A. 
C-em w stosunku 2:1. Gra zadowoliła 
jedynie zwolenników Admiry; równeż 
i Rapid może być z tego wyniku za
dowolony, dzięki niemu bowiem otwie
ra się przed nim. jako ewentualnym 
vicemisfrzem ligi perspektywa wystę
pów w puharze środkowo-euiropejskim. 
Według bowiem statutu puharu. u- 
czestniczą w nim mistrz i zdobywca 
puharu danego państwa. W tym wy
padku oba tytuły przypadają w udzia
le Admirze, drugim reprezentantem 
bedzie więc Rapid.

W mistrzostw'e Simmering doztnal 
nowej porażki od Floridsdorfu w sto
sunku 4:5 i los jego w I lidze jest 
przesądzony. B. A C. przegrał z Vien
na w stosunku 0:4. Sportklub z Wacke- 
rem 0:3 Jednem słowem czarna nie
dziela dla kandydatów do spadku.

Reprezentacja zawodową Anglii w 
najsilniejszym niemal składzie zrehabi
litowała nieco drużyny bawiące na 
kontynencie których wyn:k me przy-

noszą Wielkiej Brytanii zaszczytu. W 
spotkaniu z Francją zwyciężyli Angli
cy w stosunku 5:1 reprezentację Bel- 
gji pokonali też bez trudu 3:1.

Zwycięzca puharu angielskiego 
Blackburn Rovers został pokonany w 
Budapeszcie przez team węgierski w 
stosunku 2:3, a w Pradze' przez kom- 
binerwaną drużynę Sparty i Slavii w 
stosunku 0:2 W obu wypadkach An
glicy byli przeciwnikiem technicznie 
równorzędnym, przeważali często nad
używaną siłą fizyczną, ustępowali na
tomiast w stylu i efektywności gry.

W mistrzostwach Czechosłowacji 
Sparta zwycięstwem 8:1 nad Cechie 
Karlin zapewniła sobie drugie miejsce. 
Trzecie zajmie Slavia, która zwycięży
ła Vrsovice w stosiuniku 3:1

Westham United słynna zawodowa 
drużyna angielska została pokonana 
przez mistrza N emiec Południowych— 
Bayern (Monachium) w stosunku 2:3, 
wygrała jednak z mistrzem Berlina — 
Herfbą w stosunku 4:2.

W mistrzostwie Hiszpanii w spot
kaniu finalowem spotkały się F. C. 
Barcelona i S. C. San Sebastian. 
Mecz mimo przedłużenia nie da! wy
niku rozstrzygającego (1:1).

W mistrzostwach węgierskich Hun- 
garia zwyciężyła Kispesti 1:0, Feren- 
czvarosi — Nemzeti 4:1, Ujpesti — 3 
Obwód 4:0, Sabaria — „33“ 3:1 W 
tabeli prowadzi niemal pewny już 
m strz Ferenozvarosi — 37 pkt. przed 
Ujpesti — 32 p i swym pogromcą 
Hungarią — 31 p.

Budapeszt pokonał bez trudu repre
zentację Konstantynopola w stosunku 
4:1. a Split reprezentację Zagrzebia o- 
słabioną brakiem najlepszych graczy- 
ollmpiiczyków w stosunku 5.0.

szeństwo klubowi warszawskiemu, to 
też na jego boisku przy ul. Konwłktor- 
skiei zostanie zainstalowany wspania
ły zegar boiskowy firmy „Omega“. U- 
roczystość oficjalnego wręczenia go 
Polonji zbiegnie się zarazem z inaugu
racją boiska, które zostanie otwarte w 
ciągu najbliższych 2—3 miesięcy, o 
czem nie omieszkamy naszych Czytel
ników zawiadomić.

Z pośród 8761 głosujących los przy 
sądził nagrody p.p.:

Z Warszawy: Adolf Dymsza, Lud
wik Kicki. Jan Dmochowski, Wanda 
Zielińska. Danusia Kończyńska, Sta
nisław Haber, Micha! Hamburger Je
rzy Sierota, Mieczysław Komgold, 
Samuel Gerstenzang.
Z poza Warszawy: Zygmunt Sosnow
ski (Lwów), Józef Kotlarczyk (Kra
ków), Irena Softykow&ka (Poznań), 
Zbigniew Zwolski (Wilno), Jerzy Swi- 
dziński (Pińsk). Antoni Mellon (Staro
gard). Adam Dzianott (Brześć). Jan 
Okolski (Bielsko). Władysław Sila- 
Nowiciki (Kielce), Jadw ga Grotowska 
(Zakopane), Władysław Piętairski 
(Rabka). Nana Gędzlorowska (Ale
ksandrów), Józef Pur (Wieluń), Wa
cław Wożniak (Łowicz), Władysław 
Musiałowski (Łódź)

Nagrody te zostaną wysłane pocztą 
według adresów załączonych na kupo
nach.

Piłka nożna. Henryk Jeziorowski, wydania, co jest rekordem w polskiej 
Podręcznik ten, traktujący o przepi- literaturze sportowej i świadczy naj- 
sach gry w piłkę nożną ułożony i na- lepiej o wartości i popularności tego 
pisany 1919 roku doczekał się piątego podręcznika.

Rozgrywki o mistrzostwo klasy B 
rozpoczęły się na Pomorzu w ostatnią 
niedzielę. Walka zapowiada się nie
zwykle ciekawie, a udział w niej bie- 
nze 6 klubów: z Bydgoszczy Astorja, 
Gwiazda, Sokół I; z Grudziądza K. 
S. Grudziądz; z Inowrocławia Gopla- 
nja i z Wejherowa Kasubja;

W mistrzostwie Bydgoszczy wysu
nęła się na pierwsze miejsce Polonia, 
zdobywając po raz trzeci, tym razem 
na własność, puhar przechodni Magi
stratu; na dalszych miejscach znalaz
ły się Sokół I. Astorja i Gwiazda, na-' 
grodzone dyplomami K. W. F i P W?

Pięciolecie Astorjl przypada na d. 
3 czerwca. Z tej okazji organizuje klub 
dnia 2 czerwca zawody lekkoatletycz
ne, a dnia 3 czerwca zawody piłkar
skie wszystkich drużyn z przeciwni
kiem zam ejscowym.

Gniezno. Zawody lekkoatletyczne z 
okazji święta W. F dały wyniki: 100 
i 200 mtr. Ogórkiewicz 12 2 i 25.4. 
Skok wdał—Kołaczkowski 5 59; wwyż 
— Kazmucha 150; o tyczce—Zakrzew
ski — 2 75. Rzut dyskiem — Bana
szek 32.01; oszczepem Szemerski — 
34.50: kulą oburącz — Banaszek — 
18.70: granatem — Michałek; marsz 

.5 kim. (drużyny po 6 ludzi) — Wlkp 
Zw. Strz. — 27.50; w zawodach bok
serskich zwyciężył Walczak. W 
meczu piłkarskim 69 p p. zwyciężył 
Młodzież Polską z Niechanowa 4.0
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żela, skarbnikiem p. Tunkla. 
kiem zarządu kpt. Kowalca, 
wnikiem wydz sp. p Klonkowskiego.

Walne zeoranle T.’. "
(Wilno), które się odbyło w dniu 20 
b m. wybrało nowy zarząd w skia- 
dz j następującsmi; wezes gen. Bur- 
h.'rdt-Bukackk wiceprezesi płk. Gi
życki. P. Dzienajewicz. członkowie za 
rządu pp.: kpt. Siekierski, kpt. Kawa
lec. por. Waszkiewicz.

W Grodnie. 76 p. p. — Gresovia 
3:2 (0:1). Obydwa zespoły wystąpiły 
■ze składami rezerwowemi, to też gra 
'była ni.ei.niteresująca Wojskowi zwy
ciężyli dzęki bramkarzowi kresowia
ków. Na wyróżnienie zasługują: Szu- 
■maniec z 76 p. p. i por Peozek z Cre- 
■sovii. Sędzio wał p. Pański.

W Suwałkach Czuwaj pokonał 
Kadimah 3:2. Meoz ten otworzył tu
tejszy sezon piłkarski. Kadimah 
przeważał do* przerwy, jednak nie 
wytrzymał tempa Wyróżnili się u 
zwycięzców: Podgórski i Majewski, 
u pokonanych: Szteinberg 1 Czarka.

Brześć nad Bugiem. Jutrzenka — 
„R. K. S “ 4:0. Zawody nieciekawe z 
powodu wybitnej przewagi „Jutrzen
ki“. Jeden z graczy tej drużyny, zła
mał nogę. 82 p. p.—Z. K. S. 9:1. Bia- 
toniebiescy pomimo rezerwoego skła
du już w 5 m. zdobywają prowadze
nie. które utrzymują prawie do przer
wy. Brak rutyny meczowej zmusza 
drużynę do kompletnej kapitulacji. Naj
lepszymi graczami byli: lewy łącznik 
wojskowych Pilec, zriobyryca 7-iiu bra
mek, u pokonanych Busizmic i Taksin. 
Sędzia por. Bidas. Tutejszy K S. 
„Technik“ gościł w Pińsku, gdzie po
konał tamt. „Hakoah“ w stosunku 
3:1. a w następnym dniu uzyskał wy- 
'riiilk remisowy 1:1. 82 p. p — „Czarni“ 
(Radom) 3:0. Walk‘ower z powodu nie 
przybycia „Czarnych“ na zawody o 
mistrzostwo kl. „A“

22 p. p. (Siedlce) — 82 p. p 6:1. 
Zawody o mistrzostwo kl. „A“. Cał
kowita przewaga gości, którzy poka
zali piękną grę U gości wyróżnił się 
atak. U miejscowych bezkonkuren
cyjny był obrońca Gwoździński. Kry- 
wol i Tadeusiewicz. Sędzia Wydzi- 
kowski z Lublina b słaby.

W Kowlu rozegrano spotkanie 
>W. K. S — Hasmonea 5:1. Wynik 
odpowiada stosunkowi sil. Jedyny 
punkt dla. Hasmone’ zdobył Waldman. 
kl. B trwał tylko 75 mi.nut z powodu 
bójki na boisku. Metal — Samson 9:0.

W. K. s. Pogoń*-----
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Olimpijski turniej Hokeja ziemnego
Rewelacyjna gra drużyny indyjskie}

Niespodziewanie jesteśmy już w peł
nym toku pierwszego okresu Olim
piady letniej: okresu hokejowo-piłkar- 
skiegoi Niespodziewanie mówimy, bo 
abstynencja Polski w obu tych turnie
jach, sprawiła, że nie znalazły one u 
nas w kraju niemal żadnego oddźwię
ku. Zwłaszcza hokej, uprawiany , w 
Polsce przez parę zaledwie klubów, 
nie cieszy się zupełnie popularnością.

Ni e tylko i zresztą W Polsce. W kra
jach uczestniczących w Olimpiadzie 
frekwencja widzów była dotąd zni
koma. Dopiero urok turnieju olimpij
skiego ściągnął na boiska Amsterdamu 

■ tysiące publiczności. Było to miłą nie
spodzianką dJla organizatorów, którzy 
zamiast, deficytowej imprezy, uzyskali 
poważny dochód i nadzieję, że w o- 
statećznym, bilansie nie będzie znowu 
tak źle, jak w Paryżu.

Nie tylko pod względem finanso
wym turniej hokejowy wypad! nader 
pomyślnie dla Holendrów. Jego spor
towy dorobek w postaci drugiego miej
sca, zajętego przez gospodarzy za bez- 
konikurencyjiiemi Indiami. jest nad wy
raz dodatnią pozycją w dizieiach spor
tu holenderskiego. Zwycięstwo Ho. 
landu .nad Niemcami, które zapewniło 
im owo drugie miejsce, jest też naj
większą ^niespodzianką turnieju Zasko
czyła również wszystkich doskonała 
forma Danji, która niespodziewanie po
konała Szwajcarię i stawiła najdziel
niejszy; opór. Indiiorp. ; .

Hokej indyjski, grał w Amsterdamie 
tę samą rolę, co hokej. kanadyjski na 
Olimpiadzie zimowej w St Morltz. łd- 
dusi byli najzupełniej bezkonkurencyj
ni, zwyciężali w'stosunku dowolnym 1 
ukazali Europejczykom zupełnie nowe 
horyzonty, jeżeli chodzi o technikę gry.

Regulamin turnieju hokejowego 
podzielił wszystkie państwa na drwię 
grupy. W skład pierwszej wesizly: 
Holandia, Niemcy, Francja, Hiszpania, 
gdy Indie, Danija, Szwajcaria Austria i 
Belgia stanowiły grupę drugą. Zwy
cięzcy obu grup walczyli ze sobą o 
pierwsze i drugie,- Vice mistrzowie o 
trzecie i czwarte miejsca

Uroczystość otwarcia pierwszego 
okresu IX Olimpiady wypadła bardtzo 
skromnie. Pozostawiono przemowy, 
przysięgi i defilady na koniec Kpca, 
kiedy to rozpoczynają się właściwe 
Igrzyska. Teraz ograniczono się do 
odsłonięcia pomnika pierwszego pro
pagatora idei olimpijskiej w Holandii— 
van Tuylla i przemowy Jego godnego 
następcy — baT. Schimmelpeniniitnck 
van der Oye. Natychmiast po ukoń
czeniu tego skromnego obchodu wy
ruszyły do boju, w obecności ks. Hen
ryka holenderskiego i dygnitarzy wszy 
stkich krajów, dJrużyny Holandii i 
.Francji,

Dzień pierwszy.
Holandlja — Francja 5:0. Holandia 

przeważała do przerwy zarówno tech
nicznie. jak i taktycznie i narzuciła 
Francuzom dość ostre tempo. Że tyl
ko trzy bramki padły w tej części gry, 
zawdzięczają Francuzi doskonalej o- 
bronie. Po przerwie gra staje się bar
dzie] wyrównaną. Francuzi nie ■wyko
rzystają paru pewnych pozycyj. Ho
lendrzy obie brałnki uzyskują z winy 
obrony pokonanych.

Dania — Szwajcaria 2:1'. Gra stała 
na dość niskim poziomie, zwłaszcza w 
liniach ataku obu drużyn, a pod ko
niec stała się brutalną, gdyż Szwajca
rzy dążyli za wszelką cenę do wyrów
nania. Zwycięstwo Duńczyków było 
pierwszą niespodzianką turnieju.

Indie — Austria 6:0. Austriacy w 
rezerwowym składzie i zmęczeni iesz-

©ze podróżą nie bjjłtdla zniakomlltycłi 
Indusów groźnym przeciwnikiem. 
Zwycięzcy gościli niemal bez przerwy 
na polu Austriaków, którzy swemu 
bramkarzowi — Oerdóghowi — mogą 
jedynie zawdzięczać, że nie zostali po
konani w bardziej sromotnym sto
sunku.

Niemcy — Hiszpania 5:1. Niemcy

' I

Walka na taśmie.
Marsz przez Berlin dal pole do popisu trzem znakomitym piechurom, z któ

rych najlepszym okazał się Schwab.

Marja Iżycka
młodziutka pływaczka polska, z którą 

wywiad drukujemy na stronie 4-ej.

Mistrzostwa pływackie Ameryki w 
basenach krytych przyniosły wprost 
nadzwyczajne wyniki. Bohaterem dnia 
,by? Indianin z wysp.Bęrmuda —Wal
ter Spence. który ustanowił następu
jące nowe rekordy w st. klas.: 100 y. 
—-l:05,220y. — 2:43.6. W przeciwień
stwie do Rademachera, niski i krępy 
Spence pływa krótJkiemi. lecz nader 
silnemi pociągnięciami, 1 mimo to 
świetnie wytrzymuje tempo. Walter 
Lauffer zwyciężył na 150 y. nawznak 
w czasie 1:37.6 (rekord światowy), 
bijąc o dłoń Kojącą. Zwyciężył ponad
to Lauffer w biegu 300 y. trzema sty
lami w czasie rekordowym — 3:39.8, 
oraz zajął za Weismtillerem drugie 
miejsce na 100 i 220 y. st. dow. Weis- 
miiller byt bezkonkurencyjny w stylu 
dowolnym 100 y. przepłynął on w 
50.8, 220 y. — 2:10.4, 500 y. — 5:35

Klub Weismiillera — Illinois — wy
grał ponadto obie sztafety; 300 y. — 
trzema stylami i 4 razy 100 y. tę o- 
stataią w czasie 3:32.6 sek. oraz pobił 
w waterpolo Olympic Olub, tak. że 
reprezentować będzie w całości Ame
rykę w • p.'iłce wodnej' na Igrzyskach. 
W skokach zwycięzca Olimpiady pa
ryskiej Desjardins. jeszcze się polep
szył i przypuszczalnie powtórzy swój 
•nkces olimpijski.

Przedolimpijskie wynikł lekkoatle
tów niemieclkich są wprost nadzwy
czajne. Sztafeta reprezentacyjna 4 
razy i00 rnitir. w składzie Lammers, 
Wichmann, Houben. König, .osiągnę
ła kolejno 41.2. 41 1 41.sek.. wyrów
nując dwukrotnie rekord światowy, 
choć zmiana nie była jeszcze idealna. 
W kuli Schröder osiągnął 14,73. W 
dysku Hoffmeister miał 46:58, a Pau
lus 46.56. W skoku wwyż Moele (do
tąd nieznany) — 7.16. a Dobermann — 
7.10. W rzucie młotem Wenminger o- 
siągnął 45.56 bijąc rekord niemiecki o 
2.47 mtr. I to wszystko na jednych 
zawodach w Dusseldorfie.

Słynna lekkoatletka japońska Hito- 
ml osiągnęła na zawodach eliminacyj
nych na 100 mtr. czas .122 — lepszy 
od rekordu światowego.

Nurml wykazał, że jest już w świet
nej formie, wygrywając w Lahti mi
strzostwo Finlandii w biegu naprzelaj. 
Dystans około 8 kim. przebył Nunmi 
w 27:30 sek. Drugi Loukola miał 
27:58, trzeci — Andersen—28:09.
Otwarcie sezonu lekkoatletycznego 
w Holandii przyniosło wyniki nastę
pujące: 800 mtr. Paulen 4:58.8, Skok 
wdał — Boer 6.93

W biegu Los Angetos — New York 
prowadzi po przebyciu 2.057 mil ang. 
(ok. 3200 kflm.) Włoch GaVwzztf w 
azasle 343:20:06 przed Paynem o 
1:49:35 w tyle.

Bieg naprzola} o mistrzostwo Angljł 
rozegrany na dystansie 10 mil. ang. 
•zakończył się zwycięstwem Webste
ra w czasie 52:12, o 2 sek. przed 
Beemanmem i 1 sek. przed Harpe- 
rem.

Ameryka będzie reprezentowana 
na Igrzyskach przez następujących 
bokserów. Wymieniamy ich począ
wszy od wagi muszej, a skończywszy 
na ciężkiej: Miller, Daley Devine, 
Holaiko, Łowne, Henderson, Camden 
i Hoffman.

Schmelling doskonały bokser nie
miecki, do niedawina mistrz wszyst-

(kich kategoryj wyjechał do Ameryki, 
gdzie stoczy szereg walk

Lucien Vinez, długoletni mistrz bok
serski Francji, wagi lekkiej został po
zbawiony tytułu przez młodego, 23- 
Ietniego Raphaela.

Tommy Loughran mtstriz świata wa
gi półciężkiej pokonał na punkty Jose 
Sylkóra.

W meczu o mistrzostwo Europy wa
gi półśredniej Sahm (Niemcy) osią
gnął z Dartonem (Belgja) tylko wynik 
nierozstrzygnięty wskutek czego Belg 
zatrzymał swój tytuł mistrza.

W biegu za motorami o »złote koło

W walce o Puhar Davisa

Na całym obszarze Stanów ZJedno. 
czonych wre gorączkowa praca przed
olimpijska. Zawody eliminacyjne roz
grywają się w atmosferze najzacięt
szych walk. Wszak do Amsterdamu 
pojedzie zaledwie 90 lekkoatletów, a 
na każdą dziedzinę lekkiej atletyki 
przypada canajmniej dziesięciu równo
rzędnych konkurentów.

W dzaesięcioboju reprezentować bę
dą Amerykę siły naprawdę pierwszo
rzędne. Poza Osbonnem i Elkinsem, 
którzy stale przekraczają 7500 pkt., 
objawił się nowy talent — Stewart, 
który osiągnął Ostatnio 7709.83 pkt. 
Churchill uzyskał 7384, Kennedy »- 
7312 pkt Polak Antoni Plański — 
7142 pkt.

Joe Ray ongiś najlepszy „Miler“ A- 
meryki i świata zadebiutował w mara
tonie, przybywając na trzeciem miej
scu za Clarence de Marem. Ray zapew 
nia, że maraton amsterdamski bez
względnie do niego należy. I

I

Kinure Hitomj (Japonia)
bohaterka igrzysk góteborskich w otoczeniu swych sióstr iHtomi ustanowiła 

ostatnio rekord światowy na 100 mtr.

Walki o puhar Davlsa w strefie eu
ropejskiej wkraczają już w stadjum 
półfinałów. Do ukończenia bowiem 
drugiej kolejki brakuje tylko jedno 
spotkanie: Dania — Austria.

Najciekawszy może przebieg miała 
jeszcze walka Niemcy — Hiszpania. 
Niemcy zwyciężyły ale spotkały się z 
wprost heroicznym oporem Hiszpa
nów. Stosunek 3:2 gier. 13:10 setów, 
114:107 gemów mówi sam za siebie. 
Bohaterem dnia był młody Daniel 
Prenn, znany zwystępów na kortach 
polskich w czasach, gdy uważał się 
jeszcze za Polaka. Pokonał on Sin» 
drem 5:7, 6:2, 2:6, 6:3, 6:1, a Fla- 
quera 4:6, 6:3, 6:4. Moldenhauer zdo
łał coprawda zwyciężyć Flaquera — 
6:4. 3:6. 7:5, 6:3, uległ natomiast mło
dziutkiemu Hiszpanowi Sindreu w sto
sunku 6:4( 6:1. 5:7, 1:6, 3:6. Znako
micie zgrany double hiszpański Pla
quer — Morales pokonał wreszcie mi
strzowską parę Niemiec — Kleinsch- 
roth, Bergman w stosunku 7:5, 6:3, 
2:6. 7:9, 6:1.

Anglia bez trudu zwyciężyła w Hel- 
singforsie Finlandię w stosunku 3:2, 
oddając gospodarzom dwie gry poje- 
dyńcze walk-overami. Gregory po
konał Grahna 6:1. 1:6, 6:0. 6:1. a Higgs 
Grotteinfelda 6:2, 6:1, 2:6. 6:0. W grze 
podwójnej Croie Rees—Eems zwycię
żyli Grahna — Grottenfelda 6:3, 6:2, 
6:2.

Włochy nie znalazły w Rumunach, 
pogromcach Belgów, groźnego prze
ciwnika. Należało się tego coprawda 
spodziewać po zwycięstwach Austra
lii. Morpurgo pokonał Luppu 6:2. 6:2, 
6:2, a do następnego singla nie przy
stąpił. Stefami uporał się z Doriuerem 
6:3, 6:2. 6:2, a z Luppu 3:6. 6:4, 6:4, 
5:7. 9:7. W double Morpurgo i Ste-

wysffąpiłł fei bez swych najlepszych 
graczy, mimo to pewnie zwyciężyli dru 
żynę hiszpańską, która jednak w dru
giej połowie potrafiła stawić dzielny 
opór

i ' Dzień drugi
Indie “ Belgja 9:0. Drużyna bel

gijska parła wszelklemf siłami do u- 
itnzymainia gry otwartej. Dzięki tej 
takftyce ofeinzywnej — udało się In
diom uzyskać tak wysoki wynik, choć 
gra była otwarta, a w stosumiku d>o Au
strii Belgja była przeciwnikiem silniej
szym. _

Dańja — Austria 3:1. Tym razem 
zwycięstwo Danfi było zupełnie prze
konywujące. Zwłaszcza w pierwszej 
połowie Duńczycy przeważali dość 
znacznie, strzelając dwie bramki

Holandia — Niemcy 2:1. Najwięk
sza sensacja turnieju. Początkowo 
przeważają Niemcy, ale natychmiast 
po zdobyciu przez nich pierwszej 
bramki, Holendrzy rozpoczęli wście
kłe ataki i zmusili Niemców do roz
paczliwej obrony. Obraz gry po przer
wie niewiele się zmienił.

Francja — Hiszpania 2:1'. Drużyny 
grały równorzędnie, a Francuzi za
wdzięczają zwycięstwo raczej stronni
czości sędziego Geyla (Holandja), niż 
swym umiejętnościom.

- Dzień trzeci
B*>Ma — Szwajcaria 3:0. Belgja 

.przeważała nieco pod względem tech
nicznym. grała Jednak zbyt brutalnie. 
Szwajcarzy po przerwie chwilami do-

fan! zwyciężyli Luppu 1 San Galii. 
Włochy zatriumfowały więc w sto
sunku 4:1.

Czechy pokonały Szwecję w stosun
ku 4:l.Kożeluh zwyciężył Garelia 8:6, 
6:0, 6:1 Macenauer — Malmstrttm 6:3, 
10:8, 1:6, 7:5. 6:3 a Menzel — Garelia 
6:1. 6:2, 4:6, 6:4 i Malmstróma 6:3, 
6:3, 3:6. 7:5. W grze podwójnej Ko- 
żeluhJMacenauer rozgromili Malmstró- 
ma, Wennergrena 6:0, 6:2, 6:4. Ponie
waż Macenauer zastępował w grze po- 
iedyńczej niedysponowanego Kożelu- 
ha. więc przyznano jeden punkt Szwe
dom, tak że mimo 5 zwycięstw Cze
chów wygrali oni spotkanie tylko w 
stosunku 4:1.
<io'landija pokonała Węgry po cięż

kiej walce w stosunku 3:2. Przewaga 
Holendrów byłaby większa, gdyby nie 
wypadek Diemer Koola, który w pier
wszym singlu z Kehrłingiem przy sta
nie 7:5, 4:6, 2:6. 6:1, 4:1 na swą ko
rzyść rnusiał zrezygnować z walki z 
powodu kontuzji. Rezerwowy gracz 
Koopman stracił drugi. punkt dla Ho
landii w spotkaniu z Takacsem. prze- 
granem w stosunku 4:6, 2:6, 5:7. Zna
komita gra Timmera w singlach i dou- 
blu wraz z Koopmanem, zapewniła 
jednak zwycięstwo Holandii. Timmer 
pokonał Takasca 6:2, 6:0. 6:1, Kehr- 
Iinga 6:3, 6:4, 6:3. a w grze podwójnej 
Kehrlinga — Petery 1:6. 6:4, 6:2. 7:5.

W walkach poprzednich Nowa Ze
landia zwyciężyła Portugalię 4:1, a In
die — Szwajcarię 4:1. Ćwierćfinały 
■pnzyniosą więc następujące spotkania: 
I.rudije — Włochy, Niemcy — Anglja, 
Holandia — zwycięzca spotkania Dan- 

,ja — Austria, Czechosłowacja — No
wa Zelandia. Sensacyjnie zapo
wiada się spotkanie Austria — Dania, 
w którvm Austria nrnwaHi™ Łia z-n

Norymbergii“ Sawall pewnie zwycię
żył Wiocha Torricelliego 1 swego ro
daka Saldowa.

Mistrzostwa kolarskie Belgii zakoń
czyły się zwycięstwem Dégraeva 
przed Zausem i słynnym sześciodniow 
cem Dewolffem

Dania pokonała Niemcy w między- 
państwowem amatorskiem spotkaniu 
kolarskiem w stosunku 104:76. Boha
terem dlnia byt Falk Hansem, który zwy 
ciężył we wszystkich konkurencjach.

Mistrzostwo kolarskie Francji dŒa 
zawodowców zakończyły się zwycię
stwem Micharda i Pailarda. Michard 
triumfował w biegach sprinterów przed 
Faucheux i Schiłlesem. Pailard w bie
gach za motorami pokonał na lOOklm., 
wazasie 1:24:22,4 Parisota, Breau, Se- 
resa, Catudala, Sausina. Grassom wy
cofał się po 50 kim.

W kolarskim biegu naokoło Włoch 
prowadzi po 6 etapach mistrz świata 
Binda przed Piemontesim I Pancerą.

W biegu Paryż — Rennes, wygra
nym w czasie 12:37:15 przez Frant- 
tza, zadebiutował mistrz szosowy 
Australjł. Oppermam, wraz ze swemi 
ziomkami. Oppenman mus-iał zado
wolić się ósmem mejscem. Wyścig 
naokoło Paryża — 200 klan, zakoń
czył się zwycięstwem Bidota o 600 
mtr, przed Decortem.

Engel został niespodziewanie poko
nany przez Frankensteina w biegàch 
sprirtterskich w Kolonii, Zwyciężył 
w finale Schambeng.

chodzili poważnie dlo głosu. Jednak fch 
ambicja nie została wyrażona w wy« 
niku cyfrowym.

Indie — Dania 5:0. Po słabej grze 
ze Szwajcarią występ Danii był wiel
ką niespodzianką. Była ona dla Indu» 
sów przeciwnikiem zupełnie równo» 
rzędnym i po raz pierwszy zmusiła 
egzotycznych gości do prawdziwego 
wysiłku. Chwilami oblegała ona 
wprost bramkę przeciwnika i, gdyby 
nie wspaniała gra Lndusa Dhyan Cham» 
da, który swemi nieporównanymi ata» 
kami odciążał obronę, kto wie czy nie 
zdołałaby zmusić bramkarza zwy
cięzców olimpijskich do kapitulacji. 
Pięć bramek strzelonych Danii padło 
właśnie ze strzałów owego Chanda.

Dzień czwarty
Belgja — Austria 4:0. Gra naogót 

wyrównana, a wynik nierozstrzygnię
ty byłby sprawiedliwym wykładni» 
•kiem sil obu drużyn. U pokonanych 
zawiódł atak, doskonale grała linia 
pomocy. O zwycięstwie Belgów zde-. 
cydawaly lotne skrzydła, z i których' 
podań padly bramki.

Niemcy — Francja 2:0. Początkom 
wo przeważali Francuzi, potem gra się 
wyrównała, a nawet zwycięzcy zdo» 
byli dwie bramki. Po zmianie śtron 
obopólne ataki nie przynoszą zmiany 
rezultatu. Wynik remisowy byłby 
sprawiedliwszy.

Indie — Szwajcaria 6:0. Gra toczy» 
la się wyłącznie na połowie Szwajca
rów. a bohaterem jej był znowu ma» 
lutkl Chand, który strzelił 4 bramkb 
Zwycięstwem tern zapewnili sobie In» 
dusi mistrzostwo swej grupy ze sto« 
sunkiem bramek 26:0!

Omówienie szczegółowe pozosta» 
łych wyników turnieju hokejowe«a 
podamy w następnym numerze

Krystyna Nowakówna ——
świetna pływaczka krakowska, poblłW 

rekord polski na 100 mtr. nawiznak.

W świetnej formie Jest Paddock, 
który ostatnio na 175-y, poprawił swój 
własny rekord światowy osiągając 
czas 17.4 sek. Coprawda w parę dni 
potem, nieznany dotąd Earle, uzyskał 
17.2. Sensacją nawet dla Ameryki jest 
wynik Johnny Kucka w oszczepie. Na 
treningach przekraczał on parokrot
nie granicę 70 mtr. (osiąganą zresztą 
przez niego już w 1926 r.: w Amery
ce — 71.83 i Europie—Hponad 70), teraz 
na zawodach w Nowym Yorku rzucił 
72,61, bijąc oficjalny rekord światowy. 
Na tych samych zawodach Welsh wy
równał rekord światowy na 120 y, 
przez płotki — 14.6 sek.

Straszna śmierć szermierza belgij
skiego. W czasie zawodów szermier
czych w BTukselli o mistrzostwo Bel
gii M. Necf w czasie assaut został 
zraniony w płuco przez złamaną szpa
dę przeciwnika 1 zmarł.

W czasie głównego tygodnia Igrzysk! 
Olimpijskich oczekiwane jest przyby» 
cie króla szwedzkiego z rodziną 1 
•trzech maharadżów indyjskich.

Po raz pierwszy w dziejach Olitn» 
pjady nie zostanie ona otwarta prze« 
kierownika państwa. Królowa holem 
derska bawi bowiem obecnie poza gra 
wicami kraju na wypoozymku 1 powira» 
ca do Amsterdamu dopiero 2 sierpnia« 
Celem zademonstrowania jednak swei 
go zainteresowania dla Olimpiady, ma 
zamiar królowa Wilhelmina wydać 
szereg przyjęć w głównym tygodniu 
olimpijskim

Międzynarodowy turniej szermierczy 
w Kopenhadze znowu potwierdził do» 
skonalą klasę fechmistrzyni niemiec» 
kiej — Heleny Mayer, która pokonała:, 
coprawda po ciężkiej walce. Dunkę 
Hutet. Najlepszym szermierzem turnie» 
ju był Duńczyk Osiier, który zwycię» 
żył we florecie 1 szpadzie, ustępując 
mistrzowi Niemiec Casmirowi jedynie 
w szabli.
W zawodach pływackich w Wiedniu 

Rademacher pokonał na 200 mtr. st. 
klas. Schaffera w czasie 2:52.2. a na 
400 mit Friedbergera — 6:18,5. Kiip» 
pens na 100 mtr. nawznak osignął 
1:12,9. Erkens 100 mtr. pań przepły» 
nęla w 1:14.1,

/
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Każdy sportowiec pow:nien posiadać 
wieczne pióro

WATERMAN’A

G. GERLACH
WARSZAWA—OSSOLIŃSKICH 4

SIKA i ZDROWIE
Trochę elementarnej gimnastyki 

i filiżanka owsianego kakao 
każdego rana

Oto najlepsza recepta dla każdego, 
kto chce wzmocnić swe siły 

i uspokoić nerwy.

Johnny Kuck (U. S. A.)
Wspaniały miotacz amerykański, zadziwił cały świat swemi wynikami w rztt 

cie kulą i oszczepem.
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